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z~t~~~~e~~~~~~~~~~ GlO·S ROBOTNICZY 
OLA DZIECI 

ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZD przodowników nau~ 
- i pracy społeczne i Nil • (n.o) llOK XI 

Podniesiemy na wyższy poziom 
pracę wych<,wawczą 

wśród młodzieży 
tODt, PONIEDZIAtEK 10 STYCZNIA 1955 llOKU CENA fS OR 

Ze wszystkich stl'iłn kraju, z okolic podgórskich, I Wy- Narady w KłJ i KW PZPR 
brzeża, z Ziem Zachodnich I województw centtalnych przy- w I · ' k 
ció u prezesa Rady Mlnlstr6w - Józefa Cyrankiewicza na 
!!~n~oóww:~:::vt:;:c~ds!~~:z~~j:rz:y'wh~~i::e:;;.p;:~: . strz· ymac rę ę 
noworocznej zabawie choinkowej. 

·Komitet Łódzki PZPR zwołał w ubiegłą sobotę na.radę, 
poświęoorią zagadnieniom 1pracy wychowawczej wśród mło­
dzieży. W naradzie wzięli udział aktywiści partyjni i społe­
t.-znl - przedstawiciele różnych środowisk spoleczeństwa 
łódzkiego. 

Gmach urzędu Rady Mini- ~------------

i~::~:;:=:~~:~:.~ „NIE" „ 1 podżegaczy atomowych 
wchodzi gospodarz zabawy - 1 d F 
Józef CyranlriP.WiCZ, w towa- u u ranc11 
~~;~~wi7 s1:i~~~~~~ch, p~o~~!;~= I Apel polskich naukowców i działaczy kultury 

W prezydium zasiedli m. In. 
I sekretarz KŁ PZPR - tow. 
. labłoński. sekret.arz:e KŁ 
PZPR, tow. Daniłow i cz i tow. 
Malinowski, przewodn iczący 
Prezydium RN m. Łodzi -
tow. Geraga, rektor UŁ prof. 
dr Szczepański, rektor Poli­
techniki Qljpf. Klimek, literat­
ka Szma•wska oraz zai;tęp­
ca przewodniczącego ZŁ ZMP 
- tow Mikuć. 

ją się donośne dźwięki har- h 
ce~kich fanfar, a mali goście d h . dz1'ałaczy społecznyc witaJą przy.by tych gorącymi o- O uczonyc I Otw1eraiąc naradę, 6ekre­

tan:. KŁ PZPR, tow. Malinow­
ski podkreśli~ stalą troskę 
partii o młodzież, wskazal na 
odpowiedzialność:. jaka c i ąży 

Jcla~kami. E h d ' A k ' Następnie zebranym harce· u ro p y z ac o n ie J m ery I 
rzom - dzieciom z całej Pol­
ski prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz przekazu· 
je '\' imieniu rządu PRL ser­
decilte życzenia, wznosząc na 
zakończenie pojl.<:hwycony 
przez harcerzy okrzyk: „Niech 
żyje młodzież polska!" 

Przed premierem staje dro­
bna postać chłopca w harcer­
skim mundurku. To Marek 
Dobrowolski - uczeń 5 klasy 
szkoły TPD nr 2 w Zyrardo­
wie. Przejętym, lecz mocnym 

· głosem przekazuje on od dzie­
ci calego kraju podziękowanie 
dla rzą~u I partii za troskli­
wą opiekę, jaką otacza dziect 
Polska Ludowa, za opiekę, 
dzięki której mogą się uczyć, 
bawić, żyć w radości I bez­
trosce. 

Do gospodar1a zabawy 1 to-
warzyszącvch mu osób pod-
biega gromadka dzieci wrę-
czyć im wiązanki kwiatów. I 
Wesoło upływają godziny \ 

noworo~znego przyjęcia. Obe­
cność: prledstawicieli władz 
pań~twowych me onieśmiela 
dzieci. Panuje ntczym nie 
skrępowana radość, słychać 
śmiech i i:yw~ ro~mowy. PrP­
zes Rady M1mstrów - Józef 
Cyrsnkiewicz, wiceprezes Ra­
dy Mim~t•ów - Jakub Ber-
man, przewodniczący CRZZ 
- Wiktor Klrsie.v1cz, mini-
ster Oświaty - Witold Jaro­
siński i inni obecm na z:aba­
wie czlunkow1e Rady Pań­
stwa I rząciu przez cały czas 
otoclem są grupami dzieci. 

NA 
Fragment 
przeciwko w .•krzeszenitt 
militaryzmu riicmieckiego. 

Fot. - CAF 

OZIEN~IK „COMBAl'' . 

·zmiana decyzii 
\ 

Blisko 10 lat temu została zrzucona nad 
Hiroszimą amerykańska bomba atomowa. za­
bijając dziesiątki bysięcy niewinnych ludzi. 
W ten sposób wielkie osiągnięcie geniuszu 
ludzkiego - wyzwolenie energii atomu -
zost.ato obrócone przeciwko człowiekowi, w 
celach wojny i masowego zniszczenia - za­
miast służyć szczęściu i dobrobytowi ludzko­
ści. 

Od tego czasu amerykańscy siewcy wojny 
rozpętali wyścig zbrojeń atomowych, tworząc 
bomby o coraz większej sile niszczycielsk ;ej, 
Wbrew jednomyślnej woli narodów odma­
wiają oni uporczywie zaprzestania produkcji 
broni masowego zniszczenia i zobowiązania 
się do iej nieużywania - jak tego domaga­
ły się i domaga łą państwa obozu pokoju. 

Ostatnie eksperymenty z bombą wodorową 
na Oceanie Spokojnym. ofiarą których padli 
rybacy japońscy, znajdujący się o dziesiątki 
kilometrów od miejsca wybuchu. uświado­
miły znowu narodom stra~zliwą groźbę. ja­
ką stanowi dla wielk ich miast. dla cywiliza­
cji ludzkiej broń atomowa i wodorowa. 

Dlatego też nasze najwyższe oburzenie 
wywołał fakt usankc1onowania wojny ato­
mowej I przygotowań do n iej przez ostatnią 
sesję rady atlantyck iej. Niebezpieczeństwo 
wojny atomowej jest tym większe. że z woli 
amerykańskich kół wojennych bronią mnso­
wej zagłady rozporządzać będzie odbudowy­
wany odwetowy hitlerowski Wehrmacht. 

' My, polscy działacze kultury, 1esteśmy głę­
boko przekonani. że niniejsze nasze wezwa­
nie skierowane do uczonych i działaczy spo­
łecznych Europy zachodniej 1 · Ameryki, ce­
lem połączenia wys iłków ludzi dobrej woli 
dla odwrócen ia groźby, jaka zawisła nad 
świ.atem, n ie może pozostać bez echa. 

W chwlll obecnej ludzkość Stanęfa na roz- na aktywie partyjnym za wy­
staju dróg: z jednej strony otwiera się przed chowanie mlodego pokolenia 
nią droga pokojowej współpracy państw i na- w duchu socjalistycznym. 
rodów bez wz:ględu na ich ustrój społeczny . Referat wygłosił sekretarz 
droga pokojowego wykorzystania energii a- KŁ PZPR, tow. Daniłowicz. 
tomowej, zapoczątkowana otwarciem w Podkreślił on, że celem narady 
Związku Radzieckim pierwszej na sw1ecie jest zapoczątkowanie w Łodzi 
elektrowni atomowej, Jest to droga prowa- szerokich dyskus11 o młodz' e­
dząca do nieograniczonego zwi ększani.a dóbr ży wśród całego &połeczeństwa 
materialnych, do zapewn ienia nie widzianego na<7~~o mia~ta. 
dotąd rozkwitu cywilizacyjnego i dobrobytu (Fragmenty referatu po-
narodów. Z drugiej strony ludzkość stanęła dajemy na str. 3). 
w obliczu groźby wojny atomowej, w którą Nad r~teratem rozwinęła s i ę 
pragną wtrącić ją szaleńcy. łudzący się. że ożywi ona dysku~ja, w której 
bomby atomowe i wodorowe mogą cofnąć \1.-ypowiedzieli się przedstawi­
koło historiL ciele różnych środow:sk sPO-

W unię obrony naszego wspólnei;ro dobra- łeczeństwa łódzkiego. Tow. 
dorobku cyw ilizacyjnego i kul1uralnego ludz- tow. Adamski i Mikuć z Za­
kości, w imię życia wszystkich narodr\w. rządu Łódzkiego ZMP mówili 
wzywamy Was, ludzie kultury i n.iuki 0 braku zainteresowania spra­
państw zachodnich: powstrzymajcie rękę wami młodzieży ze strony wie­
podżegaczy wojennych w rodzaju główhodo- lu dyrekcji zakładów produk­
wodzącego sil zbrojnyl'h bloltu atlantyck iego cyjnych, jak np. ZPB im. 
gen . Gruenthera, który oświadczył niedawno Harnama, ZPO im. Fornal­
orowokacyjnie: „Zdecydowal iśmy, źe nasza sk:ej, Zakładów im. T. Ajze­
strategia wym«ga użycia broni atomowej nie- na 1 Zakładów Obuwia Gumo­
zależn i e od tego, czy zastosuje ją przeciwn ik wego. Tow. Adamski propo­
czy nie". nował, aby mtodzie:i: zatrud-

Wzywam)l Was: powstrzymalcie rękę pod- niona w fabrykach zapozna­
tegaczy wojny atomowej, którzy przygoto- wała się z ich przeszłością i 
wując się do rozpętania atomowei agresji, tym samym przyswajała 6obie 
chcą zniszczyć również I Wasze miasta. zdzie- rewolucyjne tradycje czerwo­
siątkować ludność równ ież I Waszych kra- nej Łodzi. Mówca apelował 
jów. Domagajcie się zakazu używania broni do pracowników naukowych 
atomowej i wodorowej. wypow iedzcie się na UŁ. aby w więk6zych fabry­
rzecz życia - przeciwko śm ierci. I kach wygłaszali na ten temat 

JAN DEMBOWSKI - profesor biologii - i nteresujące od~z.yty. 
preus Polskie.I Akademii Nauk I Z'!fWo wypowiadali się w 

LEOPOLD INFELD - profesor fizyki UW dys.kusji ?rzedstawic.iele lite-
- C'!lon•k Prez:vdium PAN I ratow. P isarz łódzki Sz.m;ter 

' ostro skrytykował np. działal-

·· Zgromadzenia 
Przygotowania w ZSRR ;· jest możliwa 

Zapytujemy s i ę Was, Judzie kultury I nau­
ki: czy będziecie milczeć i przyµatrywać się 
ooojętnie, jak Wasze kraje są przeksztakane 
w bazy atomowe? Czy możecie nie zdawać 
sobie sprawy z tego, jakie nieszczęścia ocze­
ku ;ą Wasze przede wszystkim narody, za­
mieszkujące gęsto za'ludni.:.ne terytoria w 
w wypadku rozpętania wojny atomowej przez 
agresywne kola amerykańskie I ich zachod­
nia - europejskich wspó)ników? Czy możemy 
dopuścić do tego, by wyniki pracy pięknych 

KAZIMIERZ KURATOWSKf - proff'sor ność kultural.1to • oświatową 
UW - d;rrektor Państwowego Instytutu Ma- zw. zaw., a zwłaszcza WOK, 
tematyrznego - członek Prezydium PAN który zbyt mało troszczy się o 

LEON KRUCZKOWSKI - literat - prezes d~tarcz.en~ młodzieży godii-
Zwlitzku f,fteralów Polskll'h wej rozrywki. Pr1y, WOK ist-

do obchodu 50 rocznicy 
rewoiucji 1905 r. 

W styczniu br. upływa 50 lat od wybuchu pierw~zej 
rewolucji rosyjskiej, którą Wlr.dzimierz Lenin nazwał 
prologiem I generalną próbą Rewotucll Paźd1.iernikowej. 

W Związku RadziP.ckim roipoczęly się już przygoto­
wania do obchodu lego wielkiego wydarzenia w histo­
rii ruchu wyzwoleńczego narodów Rosji I mas prRcu­
Jących całego świata. 
Wszechzwiązkowe Towarzystwo Krzewienia Wiedzy 

PolJtycznej I Nauk organizu1e cykl wykładów, obe1mu­
Jący 16 tematów i obliczony na caly rok Pierw~zy wy­
kład z tego cyklu pt. „Pl'Zenie<1Pnie się ośrodka mu:­
dzynaroclowego ruchu rewolucY1nego do Rosji na prze­
łomie XIX t XX wiekńw" wygłosił członek Akademii, 
I. Minc. Inne wykłady wygłn~zą OR 1wyb1t ni"'jSI uczeni 
radzieccy: członek Akademii - A. Pan~ratO\Va, czlon­
kow1e - korespondenci Akademii Nauk ZSRR - F. 
Konstantmow t A. Guber, prote~orowie - G. Obiczkin, 
G. Kostomarow I JO . Około 100 prelegentów Towarzys­
twa wygłosi w różnych mrnstach ZSRR odczyty o 
pierwszej rewolucji rosy tskieJ. 
Państwowa Hlstnrycrna 8 1blloteke Publiczne 1 Biblio­

teka Państwowa ZSRR im. Lenirni wydaly mform'łtor 
b:bliograriczny „Pierwsza roovjska rewolucja burżuazyj­
no - demokratyczna 1905 - 1907 rokll". 

Na wstępie do tego wydawmctwa, opracowanego pod 
redakcją członka Akademii A. Pankratowej, zamiesz­
czono artykuł pt. „Marksizm - len intzm o charakterze, 
rozwoju I s;lach napędowych pierwszeJ rosyjsk'1ej re­
wolucji burżuazyjno - demokr&tycznej". Informator bi­
bliograficzny zawiei a \\yka! ci .1e• Leni'lr• , Stalina, do­
kumentów z l\istorii KPZR, innych dziel naukowych 
oraz literat-.ry pięknej o rewolucji 1905 r. 

W rama~ obchodu 50-lecie rPwllucj;, w Centralnym 
Domu Armii Radzieckiej w Moskwie I w Pań~twowej 
Bibliotece Publicznej USRR w Ki1owie otwarto wysta­
wy dokumentów, fotografii I książęk dotyczących 
pierwszej rewaluCJi rosvJ•kiej. 

Wzrost nastrojów 
antyamerykańskich w Japonii 

Czasopismo „United Statew News and World Report" opu­
bl ikowało artykuł swego korespondenta tokijskiego, który 
z niepokojem informuj e o wzroście nastrojów antyamery­
kańskich w Japonhl. 

USA odm6wily 
Japonii 

zwrotu 

T Koresp•inclent podkreśla, że 
głćwną "' •. vczvną tego stanu 
rzeczy J~l sytuac1a O(uspodar­
c:u. Japonn laponh• !)<)zba­
wiona swvch tradycy1nych 
r~ nków zbv1u 1 tróóPI ~umw­
ców - pisze on - zna1duje 
się w ubhczu prawd71we~o 
kryzysu. Wiele firm bank1u­

Jak donoszą z Wa szyngtonu, tu .ie . W takil'h warunkach -
władze amerykańskie odmó- kontynuu1e korespond~nt -
wily zwrotu Japonii wysp O- ,J„pończycv żądają nawiąza­
kinawa I Ogasawara, mimo niR <1tosunkńw dyplnmatvcz­
licznych starań rządu japoń- n;ch 1 ekunom1s:znych z ZSRR 
skiego Władze amerykańskie 1 Chinami. 
tłumaczą swą odmowę „wzglę- Koresp.:indenf donosi, te Ja­
darru bezpieczeństwa" . Jak ponia zwróciła się do Stanów 
wiadomo pisze Agencja ZJednoczunych z prośbą o zla-
Nowych Chin - te „wzglt:dy godzenie tych ,90st.anowień 
bezpieczeństwa" kryją za sobą tajnego układu japońsko-
agresywne plany Stanów Zje- amerykańskiego. które prze! 
dnoczoi:iych wobec c.~in l. in-1 widują prawie calko,wlty za­
nych miłuiących pokoJ panstw kaz wymiany handlowej Ja• 
.zjatyckich. punii z Chinami, 

• 

J AROSŁA W !WASZKIEWICZ - literał nleje etaty teatr. I to jest 
ZYGMUNT SKIBNIEWSKI - archltl'kt, słusz:ne. Ale nikt :- ani z.a­

- przewodniczący Komitetu dla Spraw Ur- rządy okręgó"'."'· am rady z.:-
Prasa francuska tywo oma- i wspaniałych ludzi, którzy umiłowali pokój 

wia · rMwój w&lkl przeciwko nade wszystko, jak Piotr I Maria Curie i in­
ukta.dom paryskim po za.koń- nych twórców, były użyte jako straszna broń 

banistykl 1 Architektury kładowe ~ n.ie Interesują su~ 
· pracą świetlic. Czv można 

EUGENIUSZ EIBISCH - artysta • ma.Jarz więc dziwi ć się że świecą one 
- profe~or Akademii Sztuk Plastycznych w pustkami? ' 
Warszawie Serdecznie ! z poczuciem od„ ezeniu debaty w Zgromad:z:e- wojenna? 

niu Narodowym. Temat ten Drogie są nam nasze mi.asta, ale drogie 
porusza m. In. burżuazyjny / nam są również miasta i pomniki kultury 'in­
dziennik „Combat" w jednym nych narodów. Tam, gdzie zamilkł głos su­
ze swych artykułów wstęp- / mienia I poczucie człowieczeństwa, niech pod 
nych. • Waszym wpływem obudzi się przynajmniej 

TADEUSZ LEHR-SPł,AWl!QSKI - profe- powi edzialnoścl za młodzież 
sor Unlwers:vtetu Jaglellońskiego przemówił dyrektor ZM im. 

ROMllALD CEBERTOWICZ - profesor Strzelczyka. Kajetan Sikorski, 
Politechniki Gdańskiej Na kilku przykładach z życia 

RO!\IAN KOZŁOWSKI _ profesor paleon- zakła~ó:" w_rka . .z:3:ł 0':1· że na 
toloirll UW. młodz1ez nailep1e1 dz:1ała oso• „Zgromadzenie Narodo~e instynkt samozachowawczył 

wypowiedz;iało sii: za ratyfl- ----------------------------------------
bisty przykład starsz.ych to­
warzyszy pracy. kacją układów paryskich 

pisze „Combat" - jednakże 
układy paryskie nie są jeszcze 
ratyfikowane. ponlew&ż muszą 
być rozpatrzone przez Radę 

Młodzież p ols ~a 

czechosłowacka protestuje 
Rektor Uniwersytetu Łódz­

k iego, prof rlr Szczeoański, 
zwrócil się z apelem do wy-
chowawców mlodz. , eży, by 
wn ikliwiej podchodzili do 

RepublikL 
Niedawno uchwalone prze­

pisy konstytucyjne dają człon­
kom Rady Republiki dwum·ie­
sięczny termin na wypowie­
dzenie swej opinii. A więc 
wchodzi tu w grę koniec lute­

-Rezolucja- przeciw remilitaryzacji 
„My, młodzi Polacy I Cze- N• • h d • h 

problemów nurtujących młode 
pokolenie I w bezpośrednich 
rC'zmowach z młodymi ludźmi 
wyjaśniali wątpliwości. 

ehoslowacy, zebra.liśm;i: się w 1em1ec zac o nic 
dniu 9. 1. 1955 r. w Bielsku - . 

Uniwersytet Łódzki - zakoń„ 
czyi prof. Szczepański -
włączy się szeroko do każdej 
pracy nad dalszym wychowa­
ni!'m młodzieży. 

go. 
Rada . Republiki może za­

aprobować układy pa.ryskie w 
fo1m ie, w jakiej zostały zreda­
gowane, a wówczas zostaną 
ona ostatecznie przyjęte. Rada 
Republiki może jednak z.mie­
nić tekst projektu, który był 
poddany głosowaniu w Zgro­
madzeniu Narodowym. W tym 
wypadku Zgromadzenie Naro­
dowe musiałoby jeszcze raz 
przedyskutować układy pary­
skie. 

Zrewidowana konstytucja 
przewiduje, że między dysku­
sją ·N Radzie Republiki a po­
wtórnym rozpatrzeniem pro­
jektu przez Zgrmnadzenie Na­
rodowe musi upłynąć 100 dni. 
Wynika z tego, że remilitary­
zacja Niemiec zachodnich mo­
że być ostateeznie zaaprobo­
wana po przeszło 5 miesią­
cach. 

W stollcach czołowych 
państw atlantyckich słabo się 
orientują w przepisach francu­
skiej konstytucji, toteż radość 
przejawiona w związku z glo­
sowaniem w dn iu 30 grudnia 
była przedwczesna. Patri1Jci 
francuscy popełniliby błąd, 

gdyby poddali się pesymizmo­
wi albowiem nic jeszcze nie 
jest stracone. 

Droga walki o rewizję decy­
z;ji. która została powzięta 
wśród wahań, stoi otworem. 

Białej na spotkaniu przyjaźni 
młodzieży naszych sąsiadują­
cych ze sobą krajów, 

Pragniemy żyć . t tworzyć. 
Dlatego niepokojem przejmuje 
nas fakt, że w Niemczech za­
chodnich przy pomocy amery­
kańskich mocodawców montu­
je się z uporem militarną ma­
chinę wojenną. • skierowaną 
przeciwko krajom obozu po-1 
koju. 

Oburzenie budzi w nas to, 
te po drugiej stronie t.aby, 
wbrew woli i wbrew ływoł­
nym Interesom na.rodu nie­
mieckiego, prowadzi się awan­
turnicze próby powołania no­
wego Wehrmachtu, a. do­
wództwo nad nim powierza 
się starym wypróbowanym 
mordercom, burzycielom War­
szawy, Lidle i Oradour, 

Głębokim oburzeniem przej­
muje nas anglo • amerykań­
ska polityka pogróżek bombą 
atomową i wodorową. wzbu­
dzająca pogardę l gniew 
~s~ys&klch uczciwych ludzi na 
sw1ec~. 

Dlatego w imię naszej mło­
dości, życia I szczęścia sta­
nowczo protestujemy przeciw­
ko remilitaryzacji Niemi~ za­
chodnich i realizacji ukladów 
pa.ryskich. 

Na.rody o różnych systemach 
politycznl'Ch i gospodarczych 
mogą istnieć obok siebie". 

Elektrowóz polskiej produkcji 
Wyprodukowany w Zakładach „KonstalM w Chorzowie 

nowy uniwersalny polski elektrowóz LDA-1, . projektu 
inż. Stanisława Pasierbińskiego, po wielu próbach rozpo­
czął pracę. 

' Elektrowóz ten, całkowicie zaprojektowany I wybudowa­
ny w kraju, pos.iada dotychczas nie stosowane przy tego ty­
pu wozach dwojakie źródło prądu - z sieci albo z akumu­
latorów. 

Ostatnio chorzowski „Konstal" zakończył budowę plerw­
sz.ej partii 10 elektrowozów nowego typu. W najbliższym 
CZll!Sie rozpoca;nie się seryjną produkcję elektrowuzów„ 

Sląskie miasteczko Bielsko-Biała gościło w dniu 9 bm. 
kilkudziesięcioosobową delegację młodzieży czechosłowac­
kiej, która przybyła tu na spotkanie z młodzieżą polską. 

Zgromadzona w wielkiej sali Domu Ludowego w Bielsku 
półtoratysięczna rzesza młodz;ieży z kopalń, hut, fabryk, 
sz.kół i wyższych uc1A!lnl oraz: z gromad wujewództw stali­
nogrodzkiego i krakowskiego serdeczną owacją powitała 
wystąpienie członka Prezydium ZG ZMP, Władysława Krup­
k i, oraz sekretarza wojewódzkiego zairządu Związku Czecho­
słowackiej Młodzieży (CSM) w Ostravie Ladilslava Je­
linka. 
Wśród długo 

rezolucję. 
nie milknącego aplauzu młodzież uchwaliła 

W podsumowaniu dyskusfi 
sekretarz. KŁ PZPR. tow. Ma­
linowski, zwrócił uwagę, że I 
zadaniem aktywu partyjnego 
i całego społeczeństwa jest 
okaz.an'e pomocy ZMP w wy· 
chowaniu młodz:eży na świa­
domych obywateli Polski Lu­
dowej. 

• • • 
W ubiegłą sobotę w sa.11 kon-

ferencyjnej Komitetu Woje-

„Przysięga"! narodowi polskiemu, 
być ·uczciwym, zdyscyplinowanym, 

• • 
męznym i czu1nym . ł . '' zo nzerzem ... 

Mroźny styc.-z.niowy pora• 
nek. Na dz.iedz1ńcu jednej z 
Je<lnostek wojskowych usta­
wiają s i ę kolumny żolnierz.y, 
Za chw ilę nastil!i uroczysty 
moment z.łożeti'T!! przys i ęgi 
wojskowej Dzień to nieza-
pomniany dla obywateli w 
żołnierskich mu:idurach. 

Na uroczysto~ć przybyli m. 
JO ojciec i siostrzeniec ~zere­
gowego Franc islka Zapotorz­
nego Przyjechali tu z odległej 
miejscowości na Dolnym Ślą­
sku. by być świadkami przy-
s ięgi. 

Ja, obywatel Polsklei 
Rzeczypospolitej Ludowej sta­
jąc w szeregach !udowego 
Wojslw Polskiego , przysięgam 
narodowi polskiemu b11ć ucz­
ciwym, zdyscyp!inowan11m, 
mężnym ł czujnym tolnierzem, 
wykonywać duktadnie rozka· 
zy przelożanych I przepisv re• 
gulaminów. dochować ściśle 
tajemnicy wojskowe; I pań­
stwowej, nie splamić nigdy 
honoru ł godności żolnleri a 
polskiego ..., wymawia wolnQ 

• 

z zastanowiemem słowa 
przysięgi wojskowej szerego­
wy Franciszek Zapotoczny. 
Przysięga wojskowa. to .dO" 

kument. zawierający nakaz 
narodu dla swoich obrońców. 
Obejmuje ona całokM.tałt o~ 
bowiąmów, jakie spadają na 

, 

żołnierzy. Nic teź dziwnego, 
że dzień z.łożenia przysięgi 
wojskowej jest niezwykle do­
niosłą chwilą w życiu każde­
go żołnierz.a, chwil'!. do której 
powraca on swymi myślami 
i z której czerpie entl.!zjazrn 
do wiemej sl!uiby·ojez.y&iie. 

wódzkłego PZPR odbyła. si• 
wojewódzka narada, pośwlę­
.cona. zagadnieniom pracy wy­
chowawczej wśród młodzieży, 
W naradzie wzięli udział: I se­
kretarz KW PZPR tow. M. Ta.• 
tarkówna, sekretarze KW 
PZPR tow. Malinowski t tow, 
Miśkiewicz, przewodniczący 
Prezydium Woj. RN, ob. Ho• 
rodeekl, przewodniczący ZW 
ZMP, tow. Stępień, aktywiści 
ZMP, przedstawiciele orga.nl­
'Aeji społecznych, zakładów 
pracy oraz szkół WYższych 
i średnich. 

Obrado1n przewodniczyła I 
S!'kretarz KW PZPR tow. M. 
Tr. tarkówna. Po referacie tow1 
Malinowskiego na temat pr~ 
cv wychowawczej wśród młOot 
dzieży rozwinąla się szerok11-
d) ~kusja, w której zabierali 
głos aktywiści ZMP oraz 
p11edstawiciele organizacji 
sr>0łeczn.vch t szkól. 

Oceniając samokrytycznie 
p1 acę organiz11cji ZMP w Pa.., 
bianickich Zakładach Prze„ 
m;słu Bawełnianego tow. !re.o 
na Sroka, przewodnicząca Z2l 
ZMP stwierdziła między in„ 
nymi, ze zakładowy Dom 
KL1ltury 111e jest jeszcze miej ... 
scfm spotkań młodzieży. W 
Zakładach tych zaniedbane 
jest taki.e szkolenie ideologi„ 
c1.ne. Winc: za ten stan rzeczy 
ponosi również ZW ZMP, któ-o 
n zbyt mało wykazuje zain„ 
teresowama pracą organizacji 
młodzieżowej w tak wielkiej 
fahryce. 

Kierownik Wydziału Pro• 
pagandy ZW ZMP, tow. La•o­
ta, mówiła o tym, że wiele 
kół ZMP ogranicza swą pra„ 
cę wyłącz.nie do prz:eprowa..i 
dz.ania zebrań. Bywa często f; 
tak, że z:ebrania są nudne :Il 
swą monotonnością nużą ze.i 
branych. 

Wiele do życzenia pozostia• 
wia także praca świetlicowa; 
W Rokicinach, Katarzynowie 
i wielu innych wsiach IUl$ZE>­
go województwa nie prowadzi 
się jej w ogóle. Często niewła• 
ściwy jest także dobór księgo­
zbiorów w bibliotekach wiej­
skich. Do biblioteki POM w 
Piotrowicach Zw. Zaw. Prae. 

• Rolnych przysłał np. ostatnio 
17 tomów dzieł naukowy4, 
natomiast ani jednej ksiąZkf. 
beletrystycznej. Zrozumiałe, :ile 
tsika biblioteka nie przycią!!llł 
młodzieży. 

- W dyekusji wskazywant1 
ri'iwnleż na konieczność ,-;wię-­
kszenia opieki ze strony orga~ 
niz.acjl partyjnych nad pracą 
kół ZMP. Tam gdzie organi­
zacje oartyjne roztoczyły trD-4 
skliwą opiekę nad kołami 
ZMP. tam wi<l=e są osiąg­
n'ecfa. Wykaz.al to na mzy• 
kladzie pracy organizacji 
ZMP w Liceum Pedagogicz­
nym w Lowiczu dyrektor Pa­
kuhkl. - To, że ZMP pracuje 
u na<'! -łobrze - mówił dyre<k„ 
tor - je6t w dużej mierze za• 
~hlgą organizacji partyjnej, 
Na każdym zebraniu koła o­
becny jest ktoś z cz.łonkÓW 
egzelrntywy. 

O braku opieki ze etrony 
organizacji part.vjnvch mówili 
P'rzedstawiclele ZMP z powia„ 
tów: łaskiego, brzezińskiego Jl 
ranomszl'z.ańskiego. 
Oy5kusję podsumowała Is~ 

kretarz KW PZPR, tow. Ta• 
tarkówna. 

Zaostrzenie stosunków 
między 

f.o-iła Rit-ą 

a Nikaraguą 
NOWY JORK, 9. 1. 

Pr.asa donosi z San Jose (Co• 
sta R ica), że w ciągu ostatnich 
kilku dni nastąpiło poważne 

zaostrzenie stosunków między 
Costa Ricą a Nikaraguą. Rząd 
Costa Riel ogłosił, że w Ni­
karagui mobill2owana jest ar­
mia w celi.i dokonani.a inwa­
zji na Costa Ricę, w związku 
z tym domaga się on zwołania 
nadzwyczajnej sesji rady or­
ganizacji panamerykańskiej. 

Komuoikaly 
Wydziałów 

Propagandy 

KW i KL PZPR 
Wydział Propagandy llt PZPR 1a· 

wiadamio akty" 16di:ki, lektorów I 
prelegent6w KŁ, i• ddł, 10. I. 55 r •• 
o godz:. 17, w 1011 Mh;d1ywojew6dz„ 
klej Szkoły P'artylnej, al. Kościusz· 
ki 65, odb<t<hle się odczyt lektora 
KC na lemat: „Walka przeciwko 
remilitary1acjl Niemi et zachO<f.. 
nich na obecnym etapie". 

* * * Wydział Propagandy Komlbotu 
Wojewódzkiego P'ZPR 1awladamla 
aktyw wolewcld1kl ora1 prelegen­
tów, le w dniu dzlslefHym o 
qodt. 151 w sali pf'ly al. KoścJun· 
kl 111-113, odb\clzlo się odczyt 
lektora KC na temat ,,Sytuocja 
mł•d•rnarodowa" • 
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Przemówienie towarzysza Chruszczowa Targi w Bonn 
-kto ma być zwierzchnikiem 

nowego Wehrmachtu 

" na zebraniu pionierów 
wyjeżdżających na zagospodarowanie odłogów 

MOSKWA, 9. 1. 
Jak Jul podawall~my, w Tea.łn:e Wiellcim w MMkwie od­

bylo się zebranie kcms~nnolców I nlłodz!eiy Mosltwy I o_b~ 
wodn moski~·sldegu, którzy wyr11,a\li cht;ć wyjazdu na w1es 
do pracy przy zal{osoodarowaniu odłogów I uii:orów. Na u­

bra11iu wycłotlił pcumiwiomie pierwszy sekret&n KC KPZR, 
N. S. Cht·usaezow, który PGWiedzia.I: 

Niech m l wolno będzie, to­
wa~sze, w imleni u Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
powitać was i życzyć wam jak 
największych sukcesów w pra­
cy dla .dobra naszej wielkiej 
ojczymy rad zieckiej . 

Towarzyue! Dobrze, i.e J>O• 
1t.a!lowi1Lide wziąć \Kiz i ał w 
x;igolipodarowaniu odłogów i 
swa. pracą wesprzeć tych o­
chotników, którzy już pracuj11 
na tych ziemhch, a których 
przedstawiciele przemawiali 
na tym zebraniu. Gdy w ub. 
roku mówi(}no o tych ziemiach 
letących odłogiem, zda walo się,, 
że są one bardziej odległe od 
M<>3kwy nit dz.i.si.aj. W o-wym 
C'l'.asie mało mieszkań<:ów Mo­
f~wy odwiedzało dalekiE" re­
jony Ka1,achst.anu l Ałtaju, to: 
t~:i: nie mieli oni konkretnego 1 

lame~o wyobrażenia o tych 
:tiemiach. 

Inaczej przedstawia się spra­
wa obecnie kiedy tlJt nowizny 
wyje<:hały 'tysiące ludzi, p-0-

<Lna tv te tereny, pracują tam 
ł piS.zą li;{y. Prawdą jest, że 
lic:ty byly różne pod względem 
treści, były również - trzeba 
to przyznać - list:v płaczliwe, 
jednakże większość ich była 
J>rzepojona entuzjazmem: lu­
dzie wyrażali niezłomną wiarę 
w sukces powierzonej !m ~pra­
"'Y· Listy te - to wspanlale 
dokumenty na,zych dnl, 
świ.adcz~ce o mocnym duchu 
naszej dz ielnej młod?ieiY. k'ó­
ra wyjechała, by zagospoda­
'"wa6 odłogi. Dlate'1o też dzi­
siaj lahViej jeE·+ Komsomołowi 
rozmawfać z młodzieżą, wey­
wać ją, by pos7-la za przyk!a­
ciPm tych, któnv w roku ubie­
głym przystapi'i do 1..agospo­
darowania nowvch obszarów 
1.tepowy~h na Syberii i w Ka­
zachEtanie. 
Sądzę że w roku bieżącym 

zakończymv w zasadzie uzu­
pełnienie klldr n ·:>wYch sow­
chozów l MTS w iejonach r.a-
11o~podarowywanvch odlną:ów. 
Czy będzie to słus7.ne. towa­
rzv~·ze, czy też 1'.MłAwimy tę 
pr<>cę na rok przy~złv? 

Glosy na sa I i: - Zakończy­
m 11 ! 

Tak, prawdopodobnie trzeba 
'bę(frie zakończyć. Jest to dla 
kraju niezwykle ważna spra­
wa. Wiecie , że partia I rząd po­
pt.!nowilv z.agnspodarowllć do 
19!16 roku 28-30 milionów 
hektarów nowych ziem. Zwr~­
cam uwagę na liczbę 30 mi­
lionów. jest ona lepsza ni;, ~8. 
ponieważ je~t więk57.3, a więc 
ibierzemy też więcej 7.boza 
(okloskil. 

Wyd•ie ml się, że nie n:ia 
wśród n~s nikogo, kto watpil­
by że 1i 0 mie te zostaną r.ago­
S~llt'Owane. Około 20 milio­
nów hektarów uprawimy i ob­
siejemy w roku bieżący~, po­
iostaje jednak 10 mihonow. 
Bedz.ie można je jednak lat­
wiej zagospodarować po ob~i'l.­
niu zbożem 20 milionów hekta­
rów. Tak więc w roku przy­
gzłym będziemy mieli dodat­
kowo 30 mln. ha zasiewów. A 
30 milionów, towarzysze, to 
rzecz wielka, to wielkie uzu· 
pełnienie tego, co już mamy. 
Równocześnie z zagospodaro• 

waniem ziem nowych znajdz~e­
my rezerwy w starych reio­
nach zaorzemy zielone uzytki 
tam,' gdzie są malowyd~jne, i 
zasiejemy na nich zboze oraz 
inne rośliny dające dobre plo­
ny. I wówczas otrzyma~y 
znacznie większe niż obecnie 
zbiory zboża, ziemniaków. wa­
rzvw i rośiin przemysłowych. 

kapitalistycznego w Rosji nie 
można było pobudzić ludzi do 
:r.agospodarowania odłogów. 
Inaczej przedstawia się spra­
wa w naszych radzieckich wa­
runkach. Naród radziecki 
stwoczył potężny: przemysł, 
który U7.braja r ctwo w 
bogaty sprzęt techniczny. Lu­
dzie radzi eccy dobrze rozum ie­
ją, że zagospodarowanie odło­
gów leży w intet"esie umocni<:­
nia potęgi nasze~o kraju, w 
interesie podnies i~nia dobro­
bytu narodu. Stąd płynie ol­
brzymi entuzjazm młodzi eż'y. 
Moie ona wydajn iz pracować 
po~lugując s ię najwspanial­
szym sprzętem technicznym, 
który pal1stwo •kierowało na 
nowe ziemie. Ziemiom tym 
dało państwo dziesiątki tysięcy 
traktorów, kombajnów i in­
nych maszyn. Komsomoł, na­
sza okryta chwałą młodzie-i. z 
uipałem odpowiedziała na .apel · 
partii. świetnie, że wł:iśnie 
młodzież przypuściła szturm 
do odłogów. 

Wszyscy, którzy tam pr;o;yby• 
li, pracują bezoośrednio w 
produkcjL Wiecie. że wielu z 
was b~dzie musiało pojechać 
na pustkowie, gdzie nie zb~­
dowano jeszcze domów, gdzie 
nie ro... nie~będnych urządzeń 
bytowych. Młody chłopiec lub 
dziewczyna może łatwiej ni7. 
duża rodzina znieść te chwilo­
we niewygody. Pr7.emaw•al i tu 
kom•omolcy Łomtlew.a I Ka­
satkin . którzy pracowali już 
na odłogach. Tamtejszy mróz 
dodał im dziarsko~ci, ale 
prawdopodobnie nie było im 
tak w~soło. jak tu nam onowla­
dali. Lecz ludzie pracują t;im 
n ie lękając się trudności. Ro­
zumiej a oni. ze mieliśmv snra­
wy trudniE"isze Przyoomnijcle 
sob i ~. gdzie rdpoc?:yw:tli żol­
nierzE" w czasie wojny? Odtl<l­
czyw.ali tam, gdzie walczyli. 
Skoro kraj te<'o wymaiza -
n<1r6d n<1sz. n!P bedzie •?:rzi>dzi! 
sił. Przyjemnie jest widzieć ~ 
7.dawać sobie sorawP. ŻP z teJ 
trybuny przemawiali ludzie, 
którzy swa prac<1 przewraC'•ią 
skiby i 1.<11(osnodarowula 7.ie­
mię. A zi~mi tci nie oouścimy 
ani za rok, ani M dwa. Bę­
dziemy musieli osh~ć na niej 
mocno i raz na zaw~.ze. Dl~tP­
IW tet pożachnp frst. ;ibyście 
się tam żen i li! (Oklaski). 

Kim jest c?:łc>wiPk toMt.v? 
Jest to czlowi•k , który rhrP. 
założyć rodz inę i mo<'no Mła~ć 
na nowym mieiscu. a kto za­
kłada rod7inP, i"•t dobrvm o­
bywatelem. Kraj nasz będzie 
tym mocnielsz:v. im wiecei bęJ 
dzlemy mieli lud1l. Ideolodzy 
burżuazji wymvślili wiele lu­
dożerczych teori;, w tym rów­
n ież teorię pneludnieni'l. Za• 
st.anawiaja się oni nad tym, 
jak z.mnieis·zyć ilość urodzin i 
ograniczyć przyrost ludności. 
U nas, towarzy•ze, sprawa 
przedstawia się inaczej. Gdy: 
by do 200 milionów doda<: 
jeszcze 100 milionów, to l 
wówczas byłoby za mało! 
Pragnę skorzystać z okazji i 

zwrócić uwagę na pewne za­
gadnienie. Niektórzy towarzy­
sze zarzucają nam. że uchwa­
lona w swoim czas.ie ustawa o 
opodatkowaniu nieżonatych I 
bezdzietnych jest kiepska. To­
warzysze, jeśli łajać kogoś za 
tę ustawę, to przede ws~yst­
kim mnie. To ja zglosilem 
projekt tej ustawy. Obecny tu 
jest tow. Malenkow, który 
może to potwierdzić. Zapropo­
nowałem tow. Stalinowi, by 
opracowano i uchwalono tego 
rcdz;1ju ustawę i ustawa taka 
została opracowana i uchw.alo­
n1. Uważam, że jest to ustaw~ 
słuszna. Należy do ustawy te~ 
podchodzić nie od fil i ster~kieJ 
strony, lecz od strony intere­
sów państwowych. O czym 
mówi wspomniana us-tawa? 
Jeśli n i ~ masz dzieci albo 
masz jedno lub dwoje dzie~~ 
- piać podatek. Dlaczego? Ot~z 
dlatcv.o. że jeżeli każda ~odzi­
na bc<l7ie mhl.a tylko Jedno 
lub dwoje dzieci, wówczas z~­
ludnienie kraju nie . będzie 
wzrastało, lecz ~ędzie się 
zmniejszało. Przecie~ powin­
niśmy myśleć o rozwoiu sJY.)le­
czeństwa. Dlatego t~ż r~zina 
powinna mieć co na3mn1ei tro­
je dzieci i dobrze je wyuho­
wać! (Dtugotrwa!e oklaski). 

Pragnąłbym, tawarzysze. po· 
d~·-uc się r, wami swymi wra­
żeni.ami. Jak wiecie, w roku 
ubiegłym miałem ~posobność 
zwiedzić ziemie lezące odło­
giem w Kazachstanie, na Ał­
taju, w obwodach n?wosybir• 
skim i omskim. Mieszkał~~ 
wiele lat i spędziłem dziecm: 
slwo na Ukrainie, znai:n J~J 
b-O!!aclwa. Zdawało mi się, ze 
w Związku Radzieckim trudno 
jest znaleźć ziemie boga.lsze 
od ukra1ńskkh! Towarz:vs~e, 
ziemie Kazachstanu i Ałtaiu 
są jednak znacznie bo!!Btsze! 
Chodzi oczywiśrie nie o wszy• 
stkie ziemie Kazachsta:iu . ~ 
Ałtaju _ mamy tam. rowmez 
ziemie małowartościowe ~ 
lecz na ogół jes~ tam znac~~ie 
wiocei urodz~Jnych grun .ow 
ni~' na Ukrainie. i oto na ta­
kich żyznych ziemiach ha;a~y 
dotychczas zające i pasły się 
dzikie kozy. Dawno już trzeba 
było przystąpić do zag.os~d.a­
rowania odłogów. Mowi ~ię, 
że jest tam ma~o opadow. 
przecież na połud1:nu U~ramy 
opady nie są wcale większ~. 
Tak więc, argumen_t taki me 
wytl'zym je krytyki. Jedyr_i~ 
rzeczą, 0 której można mów.ie, 
to fakt, że ·są to si.abo zalud:i10-
ne lub w ogóle nie zaludnione 
rejony. Jednakże dzięk~ wasi:e­
mu aktywnemu poparcm, dzię­
ki poparciu całej naszej mł:>­
dzieży trudność ta zostanie 
przezwyciężona. 

Trzeba stwierdzić, że n.a 
odłogi od dawna zwr~cano u­
wagę. Jeszcze za czasow cara­
tu próbowano . rozwtązać ~o 
zagadnienie. Nic :r. tego~ 
~: ww~ua~ ... -

Niektórzy zapytują; dJ.acze­
go płaci podatek len, kto ma 
dwoje dziec-i, a zwłasz,cz.a ten, 
kto nie ma dllieci? Oto dla~ 
tego, że mamy takich l.udzi, 
którzy albo w ogóle nie. zen:ą 
się, albo po ożenieniu . się me 
mają dzieci. Nie będziemy. W 
tej chwili roztrząsać, z jaktch 
powodów, jednakże. lud~ie ta­
cy żyją w społeczenstw1e, ko­
rzystają ze wszy<;tki~h jego 
dobrodziej!>tw. Z biegiem cza­
su czJ:owiek się sta·r2eje. Na· 
sllwa się pytanie, kt-0 się o 
niego będzie troszczył, gdy 
stanie się niezdolny do pracy? 
Oczywiście mlod21ież , która 
dol'&9ta wychowywana przez 
nasze ..:,itpaniale wielodzietne 
matki. Otóż tow. Stalin za-
proponował, aby udzi7lano .po· 
mocy rodzinom w1elod2aet­
Nm. Cąidm ke>sztemt Kosz-. 

tern tych, którzy żyją I nie · szkałem w takiej chacie; zl- ! wytrwale pracuje. Czym jest 
myślą 0 dniu jutrzejszym. A mą jest w niej ciepło, a latem Wszechzwiązkowa Wystawa 

• · eć d · zawsze chłodno. W tym też Rolnicza? Jest ona ogólnona-my powinnismy mysi o nru 
· · · · tk\vi· i·ei· wartość. rodowym wyrazem tego, że w jutrzeiszym, powlllm5my my-

śleć 0 swym społeczeństw ie W Kazachstanie, dokąd krótkim czas.ie możemy uzy-
b wielu z was poJ'edzie, jest du- skać w wystarczającej ilości socjalistycznym, o tym, a Y dl 

W urzędzie Blanka (faktyczne ministerstwo wojny republiki bońskiej) I w bońskklt 
kolach rządowych t~zą się 0 1tatnio rozmowy w 1prawie obsadzenia stanowiska wodza. 
naczelnego odbudowywanego Wehrmachtu oraz mianowania dowódców poszczeirólnych 
a.rmii, korpusów, dywizji itp. 

społeczeństwo to rozrastało ż:i jezior. Republika ta posia- wszystk ie niezbędne a kra- Dziennik zachodnia - nie- wicielami urzędu Blanka na 
da najbogatsze zarośla trzci- ju produkty. Jak się przedsta- miecki „Frankfurter Rund- czele dol11łlga się coraz natar-się. Wówr:woS będ:ziiemy mocni, · " k 'd 
ny błotnej. Jest to wspaniały wia u nas sytuac1ar Z az ym schau" opublikował na len czywiej mianowania jak naj-s~"'E'Czeństwo nasze zapuści d ó · · · 

-""" materiał <lo budowy om w i rok iem mamy coraz więcei ar- temat artykuł, w którym in- szybciej m inistra wojny oraz 
głębokie korzenie, któcych ża- wszelkich innych budynków tykulów żywnościowych, a mi- formuje, że w kolach polily- powierzenia dowócb.twa p rzy­
dna siła nie będ2!fe w stanie gospodarskich. Należy go tylko mo to wciąż jeszcze odczuwa- ków bońskiQ!f należących do szlych jednostek wojskowych 
wyrwać. umiejętnie wykorzystać. Trze- my brak towarów. Dlaczego partii chrześcijańsko - demo- byłym generałom hitlerow-

Wynika stąd, towairzys.ze, że ba będzie osiedlić się na no- taik: się dzieje? Dlatego, że z kratycznei uważaJą, iż najle- sklm. 
ustawa o opoda-tkowanilll nie- wych ziemiach Kazachstanu, roku na rok rośnie klasa ro- pszym rozwią7.aniem sprawy „Frnnk!urter Rundschau" 
Ż°'13tych l bezdzietnych Jest w związku z czym domy po· botnicza, wZr.astają place, ob- byłoby objęcie dowództwa na- stwierdza dalej, że jeżeli no­
słuszna i dobra , przynosi ko- winny by-: dobrze zbudowane. niżane są ceny, zwiększa się czelnego armii zachodnia ~ wopowolany ministe r wojny 
rzyści naszemu państwu. Możecie to zrobić. Prawdą liczba konsumentów. Czy jest niemieckiej przez samego A- podporządkowany będzie poli-
Pragnę powrócić do sprawy jest, że "' pierwszym okresie to żle? Nie - bardzo dobrze. denauera. Natomia~t pr7.vwód- tycznym dyrektywom rządu, 

'-agospodarowarua odlogów. podloga będzie ewentualnie Trzeba jednak, aby produk- cy FDP (Wolna P~rtia Demo- a dowództwo naczelne nad si-
Ziemie na wschodzie kraju są gliniana. Ale na to nie ma ra- ci·a nie pozostawała w tyle za kratyczna) proponui·ą powie-

d Z Zrobi.my podloni !ami zbroi'nyml obe\mie Ade-bogate. T rzeba również pójść Y czasem . ~ wzrostem potrzeb lunności. rzenie dowództwa naczelnego 
drewniane. Nie od razu, Jak -v· nauer, to partia chrze~ijań-

dalej na wschód poza Ałtaj . Wytrwała, dobrze zorgan'.zo-
1 

prezy~entowi republiki boń-
Jakże wspaniałe są ziemie w mówią, Moskwę zbudowano. wana praca, um iejętność wy- skiej Heussowi. W toczącej sko - demokratyczna bedzie 

'D Trzeba urządzić się dobrze, ó t · l ł mogła realizować bez prze-Kraju Kr,asnojarskim! • ow- aby być wzorem nie tylko w korzystania środk w ma erta - się od dłuższcp czarn wokó 
stajemy jeszcze częstokroć d;:edzinie produkcji _ jest to nych - wszystko to umożliwi /tej sprawy dyskusji wielu po- szkód swój program militar-
pod wrażeniem różnych ksią- oczywiście najważniejsze pomyślne rozwiązanie na.szych lilyków bońskich z przedsta- ny. 
żek o Syberiii - dobrych i lecz również w dziedzinie by- zadań w jak najkrótszym cza­
złych - które opisują ją nie- tu. Trzebd przynieść w stepy sle. 
rzadko jako miej.soce zesl.ań za swą kulturę miejską, aby ~aż- Powinniśmy w 195~ r. znacz­
czasów caratu. Pod wrażeniem dy od razu zobaczył, ze m1esz• nie zwiększyć produkcję arty­
tych . opisów ludzie wytwarza- kają tu moskwiczanie - prze- kulów rolniczych. Trzeba roz­
ją sobie nieraz całkowicie fal· siedleńcy, mieszkają solidnie wijać gospodarkę zbożową i 

Drugie czytanie !!~~~;h 
szywy obraz tych okręgów. i dostatnio. Jest to niezwykle hodowlę, trzeba, aby było wię- odbędzie się 
Weźmy wspomniany K.rasno- W<tżna sprawa. Budujcie szko- cej war:zyw, ziemniaków, ba- B a dopiero 9 lutego jarsk. Jest to przecież kraj, ły, domy dziecka, żłobki i wełny, lnu, konopi i innych w un estagu 
który n ie zna posuchy, są tu P1 zedszkola. roślin. Tarcia 1 rozbieżności w Io- tagu ma nastąpi~ dopiero w 
wspaniale ziemie! Przemawiał tu jeden z no- Życzymy wam, towarzysze, nie bońskiej koalicji rządowej dniach 9, LO i 11 lutego. 

Towarzysze! Byłem niedaw- wych osiedleńców. Mówił, -że wielkich sukcesów! w sprawie 4erminu drugiego * * * 
no na Dalekim Wschodzie, pcwstanie u nich szkota dzte- Czekamy na wasze listy, w czytania układów paryskich Kanclcrż boński Adenauer 
zwiedziłem Kraj ChabarowsokL sięcioletnia i że w przyszłym których napiszecie o waszych w Bundestagu, które wyzna- wszelkimi siłami dąży do te­
Jest to J'eden z na.jbogats.zych o- roku będą się uczyli. Jest sukc_esach ~ zagospodarowy- czono pierwotnie na 20 st.>'· go, aby w jak najszybszym 

sprawą niezwykle ważną, a~y waniu odłogow, w pracy ~la ni·a br zmusiły Adenauera czasie doprowadzić do ratyfi-kręgów, lecz mało jeszcze z.a- c' spośród was, którzy me dobr ojczyzny dla umocme- cz " kl 
ludniony, a trzeba go zago- mai'a s'redniego wyksztalce- a ' . l do przesunięcia tego terminu. kacji przez Bundestag u a-„ nLa i·ei' pot0 gi! (Burz!twe, d U• . dó k' h po ząć 
spod.a.rować. W chwHi obecnej nia, zdobyli je. fatnieją ku te- notrwale " oklaski, wszyscy / Jak podają, ~rug1e czytanie w parys ie .

1
.oraz ro~ Ne. 

ziemniaki na Sachalin przyw-0- mu wszelkie możliwości. Trze- " t . ) ukla~w paryskich w Bundes- otwarcie remi itaryzacię 1e-
rimy z omska, podczas gdy w b<> zdobywać wiedzę fachową, ws a1q • miec zachodnich. Jak donosi 
sasiednlm Kraju Chabarow- opanowywać nowoczesną tech- prasa zachodnia • niemiecka, 
skim leżą odłogiem wspania- nikę, wówczas wydajność pra- I Adenauer przeprowadził W 

le z;iemie, które mogą dawać CY będzie inna, wówczas I G łt ko onizatorów Al . dniu 7 1Jm. kon(erencję z 
. h akumulac.ia dóbr socjalistycz- wa y w ge rze przedstawicielami frakcji par-wysokie plony. Na ziem_iac ..,,_ d t w 

nych będzie inna i życie .,,,- f k · h tii rządowych Bun es agu. 
tych można UJ>rawiac Z'lem- dzie znacznie piękniejsze. ran C U S I C konferencji brah również u-
nl.aikl i rvż, soję i kukurydzę, w t k b d 

J Towarzvszel Aby podnieść dział eskperci. o u o ra 
arbuzy i melony. Wszys-tko, co b k • • Ad · d I b ukl 

• poziom życia n. arodu, trze .a • • Wł enauer zazą a , a Y a-si·ę zasiei'e na tych ziemiach k zagraza1ą po OJO k' t I t t . rozwijać rolnictwo, uzys 1- dy parys 1e zos a y os a eczme 
- rośnie, i to dobrze, a tym- · wać więcej artykułów żywno- ratyfikowane przez Bundestag 
czasem ziemie te są bardzo ściowych, więcej surowców p d f A 6. S d . k· . do końca lutego oraz :iapro-
ż1e wykorzystywane. dla przemysłu. 1smo prze ~taw icie I ra li au YJS Jej ponowa!, aby drugie i trzecie 

Przed w-yborami 
przewodnicząc~ch 

obu izb 
parlamentu f rancuskieRo 

11 styczni.a rozpoczyna się 
sesja parlamentu francusld~go 
\955 roku. Zgodnie z procedu­
t~ parlamentarną, sesja roz­
J>CX2nie się od · wyboru nowych 
prze ... "l<!niczących obu izb 
parlam"'1tu, ich 7.astępców, 
biura orai. komisji pa.r\amen­
tamych. W kołach poli cz· 
nych panu Jt przekonaillie że 
t>rzewodnim.ąc~m Ra<ly Repu­
hliki wybrany 7<>&\.anie pono­
wnie Monnerville. naromiast 
Le Troquer - zdaniem tych 
kół - mało ma szan&, iż wy ­
brany zostanie ponown.'~ prze­
wodniczącym Zgromadtmia 
Narodowego. Wśród kandyda­
tów na przewodniczącego 
Zgromadz.enia Nar'Odowego 
wymienia się; Marcel Cachina 
(komunista), R. flruym:ela 
(niezależny republikanin), Ga­
stooa Palewskiego (gaullista), 
P. Schneidera (MRP), Delb-0-
sa (radykal). 

Ustawa przewiduje trzy tu­
ry glosowania: w pierwszej i 
drugiej turze kandydat pcwi· 
nien uzyskać bezwzględną 
większość głosów, aby z.ostać: 
wybranym, w trzeciej turze 
dost.a teczna jest względna 
więksrość. Głosowanie jest 
tajne. 

Oświadczenie 
charge d'affa\res ZSRR 

w Iraku Albo Władywostok! Po po- Trzeba Jednak wiedzie~, te czytanie układów paryskich 
wrocie z niedawnej wizyty w wszvstkie sukcesy naszego do Rady Bezpieczeństwa odbyło ~tę w końcu stycznia I Agencja TASS donosi, że w 
Chmach, pojechałem wraz z kra.ju za·..11ctzięcza~Y„ zwyci~~ początku lutego. dniu 8 6tycmia charge d'affai-
towa~·zyszami Bułganinem i stwu generalnej linn partu, NOWY JORK, 9. 1. Natychmiast po ratyfikacji res 'ZSRR w Bagda&:e I. N. 
Mikojanem do Władywootoku. która została nakreślona przez Ja.k Jut podawaliśmy, sekreta.rl&t ONZ opublikował w pra.- układów paryskich Adenauer Jakuszyn wręczył dyrektoro-
Jest to bajeczna. miejscowość! Lenina i l)yła nieugięcie wde- sle pl~mo przedstawiciela Arabii Saudyjskiej w .ONZ, Assai- I zamierza przeforsować w Bun- wi generalnemu M:nisterstw.a 
Niezwykle piękne, położone lana w 7.ycie pnez partię pod al-Fakih do przewodniczącego Rady Bezpieczenstwa. Pismo destagu przygotowany już Spraw Zagranicznych Iraku, 
na wzgórzach miasto; są tam kierownictwem Stalina, l to wska;uje. te rząd Arabii Sandyjskiej uważa za. swój obo- pro,iekt ustawy o wprowadze- B. Awniemu notę stw\eN\za-
malownicze zatoki i wyspy, która nadal będzie reallzowa- wiązek zwrócić owa.gę Rady Bezpieczeństwa. na grotną s~- niu obowiązkowej slutby woj• Jącą: 
wszystko pokryte zielooią; n& przez calą naszą p~rtię. tuacj•, 'a'ka. wytworzyła się oslat.nio w_ A.lg~.ne .. Rz11td mol skowej w Niemczech zacho· Wobec nieprzyjazn~o 1ta-

. Jest to 1.wycięstwo pohtykl "' • t t dnich oraz inne projekty u- now'ska z.a.jętego przez rząd Przyroda cudowna! A jakie k j B jes• zdania. _ pisze Asnl-al-Fakih - ze ~ytuacJ_a a. sano- . 
uprzemysłowienia ra u. ez • t mi staw związane z tworzeniem iracki wobec ZSRR, stanow•-słońce! W czasie, gdy byliśmy rozwoju dężkiego pr2emyslu, wl zagrożenie powszechnego pokc•Ju 1 bezpleczens wa. ę- armii zachndnio - niemieckiej . gka, które 7.nalauo ~raz. w 

we Wladywostoku, wy tutaj be:.. rozw,1ju przemyslu węglo· dzynarodowego. Dzienniki zachodnio • niemiec- ośw.adci.eniu o zerwaniu 'to-
kuliliście się przy pierwszych we,go, hutniczego i chemiczne- w załączonym do pisma wy- kie podkreślają, te na piąt- ~unkpw ze Związkiem Radzie-
przymroz.k.ach, a my chodziliś- go bez rozwoju przemysłu bu- jaśnieniu przedst.awiciel A_ra- kowej konferencji przed~taw~- ckim, n:ąd radziecki P<>f;tano• 
my w letnich płaszcz.ach i u- do~vy mas7.yn nie moglibyśmy z (f•ęstwo bii Saudyj~kiej przypomma, ciele frakcji Wolnej Partii wił o<lwolać swych przedsta-
pajaliśmy się piękną slonecz- rozwijać naszej gospodarki wy że .w pierwszym tygodniu li- Demokratycznel (FDP) oraz 1 wicieli dyplomatycznych z; 

ną pogodą. narodowej ani odnieść zwycię- , ! k' h stopada ub ' egłego roku wy- J Partii Przesiedleńców (EHE) Iraku. . 
Przecież Wladywos.tok, jak stwa w latach doświadczeń kole1·arzy ann1e1s IC buchlo w Algerze powstanie wystąpili przeciwko propo7:y- _P.ząd radzl~i u~a~ za ko--

mówił Len.in, chociaż leży da- wojennych. Znajdujemy się 6 narodowe na znak protestu cji Arlenauera - natychm1a- me<::ine ośwuidczyc, ze odpo-
leko, jednak jest nasz! w \<• otoczeniu kapitali>tycznym. t t . t fk r układów wiedzialność za to spad.a cał-

k' . tnie ' Nasze sukcesy cieszą naszych LONDYN, 9. 1. prze<:iwko r epresjom i erro- s O\l'eJ . ra Y i ac 1 k . . d I , 
Kr,a.ju Przymors un .i~ .l~ pr:zyi·aciól 1 wywołują wś. c. ie- Jak Już donosiliśmy, w no- rowi władz. [rancuskich. Wła- paryskich. ow:cie na rzą raim. 
niewyczerpane mozliwosci f k' d" I p e 

l<lość wrogów. Powinmsmy cy z g na 10 stycznia br. miał dze rancus 1e po Ję y rz -
rozwoJ·u l'Olnictwa, a zwłaszcza · , t l' · \ · k • · kto one 

nieustannie umacmac po ęgę rozpocząć się w całej Wie 1;1e3 ciw o pows,ancom za · J . 
ho<lowli. Na terytorium tego n8 szej oicZYWY, walczyć .o Brytanii strajk kolejarzy, '.<tó- na szeroką skalę operacie 
kraju rosną trawy jak w trwały ookó.r'na całym świe- rzy domagali się podwyżki wojskowe, których celem by­
dżunglach, a jed11ak dotych- cie. płac 1 poprawy warunków Io zlikwidowanie wszelkiego 
czas je.szcze dowoi;imy tam Naród radziecki zajęty po- pracy. Dzięki zdecydowanej oporu ludności. Jednocześnie 
mięso, tłuszcze i artyk~ły i;ile- kojową pracą poświęca I pastawie kolejarzy, władze wladze francuskie usiłowały 

Prasa chińska i hinduska 
czarskie. Trzeba zmiemc tę wszystkie swe silv wielkiej I r:ządowe I dyrekcja znacjo?Ja- za pomocą zaostrzonej cenzu-
sytuację. sprawie budownictwa komu- I lizowanych kolei brytyjsk!Ch ry ukryć przed światową opi-

potępia orędzie Eisenhowera 
A!bo Sacha'lin! Są tam rów- nistycznego. Jes.tcśmy prze- musiały zgodzić się na zad'lść- n\ą publiczną rzeczywistą sy­

niei malownicze i żyzne zie- konani, 7e zwycięstwo ~ędzt~ uczynienie żądaniom koleia- tuację w Algerze. Mimo 
mie; klimat jest dobry, wil- na~zym u~7.1a!Pm, pomewaz rzy. Strajk został odwołany wszelkie zastosowane środki 
gotny, może nawet nieco zbyt kierujemy się. nauką ~"r,ksa- prz.ez Ogólnokrajowy Związek _ głosi dalej wyjaśnienie -
wilgotny. Jednakże i tam mie- En~elsa-Lemna-Stalma. . Zawodowy Kolejarzy. Francuzi przekonali się. że nie 
szkaJą ludzie radzieccy, czuią Nasze ~ukcesy są. olbrzymie. opanuj~ytuacji nawet przy 
się doskonale i pracują do- Nie wolno nam .iednak .spo- pomocy największej ilości Jak wiadomo, w orędziu 

Prasa chińska potępi& z całą stanowczo~elit orędzie 1>rezy­
denta. USA Eisenhowera do Senatu l podkreśla,_ że stanowi 
ono niezbity dowód, iż Stany Zjednnczon~ zam1erza..ll\ uźyó 
układu zawartei:-o z Cza.ng Kai-szeklem Jako na~1ędzla do 
wzmożenia przygotowań wojennych i zaostrzenia wrogiej 
polityki wobec narodu chińskiego. 

brze, poq.ytec7.i!1ie. cząć na laur~ch, powinniśmy o· h d • ka·rne wojska 1 policji. swym Eisenhower wezwał Se-
Mówiąc krótko, mu&imy na pr;;cować lepiej! Potrzeba nam OC o zenie . nat amerykański do jak naJ-

wschodzie szybciej zagospo- jeszcze więcej samokrytyki. Równolegle z operaciami szybszej ratyfikacji układu za-
darowywać nie uprawiane zie- Nie należv chełpić się tym, ze • wojskowymi - głoS'1 pismo wartego przez Stany ZJedno-
mie, mocno osiąść na tych zie- kcgoś 1am <1ościgneliśmy_ i W Sp ra WJ e Assal-al-Fakiha - Francu.zi CZ'One z kliką cuing Kat-sze-

pr?:eścignęliśmy. Trochę .wi~- zastosowali wobec pow&t<in- ka. 
m~~~zas pobytu w Komso- CE'J wymagań wobec siebie Dżilasa i Dedierą ców krwawe koloni.z.a,torskie * • • 
molsku, w tym młodym mieś· samych, mniej samochwal- - metody gwałtu i represji - Prasa hinduska osi.ro skry· 

· h stwa! . masowe areszty, zakaz wie- tykowala orędl:ie prezydenta cie, jak również w mnyc n.0 - N ' l · dowalać się MOSKWA 9 1 

1~~~~~~~~-

l •. a\\an\yckiei laki" 

Do czego en~\ inu użyć 
żo\n\srzy duńskich 

Dal k ie i:ia ezy za. . . . ' · · ców i zgromadzeń, konfiskatę USA Eisenhowera odczytane 
wych miastach na e im tym, oosmy zrobili, pomewaz Agencja TASS donosi z Bel- prasy itd. Na.ród i rząd Arabii podcza~ .otwarcia sesji Kon-
Wschodzie, gdy roz.mawialiś· na. dziś to wystarczy, lecz ju- gradu: . k' . z wielk trwogą w prasie duńskiej ukazały 
my z robotni

1
kami i urzędni· tro będzie już za mało. Kryty- Jak podaje agencja Jugo- Sa"'.dy3s 1 .~m obsei~· obec- gi~~~~nnik „Indian Express" się doniesienia~ że w ostat­

kami - rzucał się nam w o- ka I samokrytyka powinny u- pres.s, belgradzki sąd okręgo- 1 me~k~J·ę Algerzią Rząd stwierdza, że orędzie to „roz- nich dni.ach ub;egłego roku na 
czy pa$riotyzm miesz.kańc&w suwać kurz i pleśń z naszych i wy ma zakończyć w tych ną .5Y ua .l w: t · . ta czarowało świat". „Nie uda się rozkaz dowódcy naczelnego 
tych miast. Z jakim zapałem urzędów, a wówczas szybciej dniach dochodzenie w sprawie móJ u;va.za, ze .~Y uaci~ n Eisenhowerowi _ pisze d:zien- duńskich sil zbrojnych admi· 

KOPENHAGA, 9. 1. 

opowiadali oni o tym, jak bu- będą się rozwijały mocne kieł- Dżilasa i Dedieni.. 31 grudn~ moze d.~rowadzic. w 0 : od· · rai.a Quisgaarda wprowadzono 
dowali swe miasta! ProsiU go- ki tego wszystkiego, co przo- 1954 r. prokurator przy sądzie sekwencJI do konfliktów.mrę nik-:-- wciąg:~i~;;r w~:: ~z~~i we wszystkich oddzi.ałach 
rąco, aby pomóc im .ucz~n~ć duje w naszej gospodarce. belgradzkim wYSUnął przeci:n- dzakyn~rodowychta i .posta~~~~ ~~~~~~m; n~cisku ani leż w wojskowych stan pogotowia. 
ich miasta jeszcze p 1ękmei· Przemawiał tu towarzysz Ko nim oskarienie o upraW13- zn iem u..py n.ia u . . 

1
-1 . . ' . moc Dziennik ,.Jyllandpostcn" po-

szymi. Jest wśród nich wiei~ Kasatkin, który wyjechał na nie oszczerczej i wrogiej J?ro- nie pows~echnego pokoiu 1 d~~ze ~!iarowani.a „po y daje, że rozkaz ten został spo-
mo.o.kwiczan, którzy przybylL ziemie nie zagospodarowane z pagandy. bezpieczenstwa, militaineJ ' wodowany obawą, iż w związ-
tam dawni~j. aby budować zakładów „Manometr". Nie- ku z ratyfikacją układów pa-

nowe miasta. zwykle milo bylo usłyszeć, że • • • ryskich przez francuskie Zgro-

- ~oJ:=:!ecr~eg~Eć:~::ożż~ :~ł~~~=f:=1~a~ us A i Ang I i a n Ie kw aplą Sł ę ~f~:~: ~~~t:=~:e;~ 
nie trzeba agik.ow.ać, że sami o czestniczeni.a we Wszech- • h d mieścił wiadomość. że do-

'ed k, zwi
0

.,..,.owei' Wy9tawie Rolni- d k t I li b . , N·em1ec zac o wódz:two duńskie <Walało z tym wiecie. Zdarz.a się i na .,....,, on ro I z fOJen I I 
że gdy podnosi się silna fala czej. Sądz że każdy z was O • !nspl.racj1 dowództwa sił 

t b""'zie walczył o prawo uczest- . . . . wejs·ć r.broi'nyc:h agresywnego bloku "'"•triotyzrnu-wraz ze wszys - ""' h 1 k - I k j kt e obok Ft-ancj1 
kim, co zdTowe, wypływa na niczenia we Wszec zw ąz o- Premier Mendes - France przesiał rządom szesc u ra ow, or . j k" J pólnocno - atlantyckiego. 

wej Wystawie Rolniczej. Ja- . d 11 achodnlo _ eu ·opejskiej", memoriał w sprawie utwon:cma „europe s ie 
wierzch, także coś lżejszego. dąc zagospodarowywać od. to· ~!PJą6łnooty"uznbrozjcn1'owcj". Ustosunkowanie się pozostałych partnerów do. tego memorhla· 
($miech, ożywienie). Ale kie- ść „ • F J I ym1 ans•wami zac o• 

gi nie powinniście przynie lu odsłoniło znów poważne sprzec-zności między ranc ą a nn li • 
dy zaczną się trudności, wów- ujmy stolicy, wstydu kol~kt.y- dnlml. 
czas opada nastrój, i ten czy 1 ś 

"ć . wowi, z którego wysz i cie. Memor1·a1 Mendes-France'a, ów może znalez się z powro- Moim zdainiem, nie wypada 
tern w Moskwie. Cóż, żegna- nawet, abyście się nie stali u- który nawle,zuje do propozv­
my was z honorami, a pow!- czestnikami wystawy. (Okla· cji francuskich w sprawie u­
lamy bez radości. ($miech). tworzenia takiej „wspólnoty" 
Tak, powitamy już bez hono- sk~~siadamy sprzęt technlcz· lub „puli zbrojeniowej", od­
rów! ny, dobrą ziemię, posiadam:!'. rzuconych na kontere.ncji lon-

Jedzieoie zagospoda.rowywać wiedzę, będziemy jej . miel! dyńskieJ, ma być przedysku­
nowe ziemie - to bardzo pięk- jesz.cze więcej. Czegóż więc ie- towany 17 stycznia na par~s­
nie. Trz.eba .tam wiele budo- szcze trzeba? Wytrwałości. Je- kiej konferencji ekspertow 
wać. co prawda, w wielu re- śli ci się nie powiodło w jed- sygnatariuszy UZE. 

d · · Mendes - France zaleca, by jonach, w których zagos_Po ~- nym roku, to nie załamui srę . . k' . 
· · ternie nie walcz dalei·, a ... drug 'm lub kompetencje „europe1s iei rowywu)e s1ę nowe z , " · .„ d 

ma drzewa, lecz weźcie dla trzecim roku na pewno odnie- wspólnoty zbrojeniowe] 0 • 
· · · a si'esz Z"vyci·„stwo. Nie ma ta- tyczyly standaryzacji zbrojeń, przykładu Ukramę. wezc1e n. - ' ~ am 
· k' Z ki'ch p1·zeszkód, kto"rych czlo- ustalenia ogólne. go_ pr_ogr u !Ile rejony domec ie. nai· :i. 

dziecie Ukraińców, którzy wiek nie mógłby pokonać, o orodukcj1 zbroJen1owe1 . ora 
mieszkają w chatach lepio- ile zdaje sobie sprawę z tego, , orogramów zbroiemowych 
;nych z glin.Y.. sam kiedyś m,ie„ !I co walczy, posiada wiedzę I poszczci;ólnych państw. roi~ 

• • 

działu broni 1 koordynowania 
inwestycji przeznaczonych na 
rozbudowę przemysłu wojen­
nego. Rozszerzenie potencjału 
zbrojeniowego poszczególnych 
uczestników wspólnoty nie 
mogłoby nastąpi<: bez upo­
ważmenia wspólnego organu 
„ponadnarodowego". Organ 
wyłoniony przez „europejską 
wspólnotę zbrojeniow.ą" mial­
by także pośredniczyć w 
rozdziale amerykańskich do­
<taw wojsk,)wych. 
Koła amerykańskie przeciw­

stawiają się zwłaszcza tym 
propozycjom Mendes-France'a, 
1ttór1 P.rzewidu'' kontr~~l),Wi~ 

nie rozdziału broni amery­
kańskiej wysyłanej do Euro­
py zachodniej. Toteż Wa­
szyngton ustosunkowal się 
niechętnie do koncepcji Men­
jes • France'a. 

Co się tyczy rządu bońskie­
go, to domaga s ię on „równo­
uprawnienia", jeśli chodzi o 
udział w „puli zbrojeniowej'.' · 
Bor.n odrzuca ewentualnosc 
kontroli nad uzbrojeniem dy­
witz.ji zachodnio-niemleckiej .. 
Rząd brytyjski - przewi­

duie korespondent dyploma­
tyczny dziennika „Times" 
ustosunkuje się z rezerwą do 
iioweao i)lanu !rancuskieao1 

• 

Znany duński działacz si:><>­
łeczny, prot Las;;en, zam '.eścil 

na łamach dziennika „Politi­
ken" list otwarty do m inist1a 
obrony narodowej, w którym 
oświadcza. iż akcja władz 
WOJSkowych była próbą prze­
ciwstawieni.a żołn:erzy duń­
skich ich rndakom. Prof. Las­
sen zapytuje minislrn obrony: 
„Na Jakich podstawach do­
wództwo bloku północno - at­
lantyckiego ma l)rawo zalee.ać 
dowództwu armii duńskiej 
użycie żołnierzy du1isidch 
przeciwko duńskim obywate­
lom, którzy pragnęliby sko­
rzystać ze swych konstytucyj­
nych praw i zaman ifestować 
niechęć wobec rem:litaryzacji 
Niemiec z.achodnkh?:'~ 

\ 



etos 'ROBOTNICZY -

Obowiązkiem całego społeczeństwa 
jest pomóc _ZMP w wychowaniu młodzieży , 

na świadomych obywateli Polski Ludowej 
Fragmenty referatu sekretarza KŁ PZPR-tow. T. Daniłowicza 

'Problematyka młodzieży, jej 
rola w dzisiejszym społeczeń­
stwie, jej zmiczen ie dla budo­
v;y socjalizmu była już niejed 
nokrotnie tematem d.ll,<;kusji w 
prasie, cz.a.0 o pismach, na wie­
lu zebraniach szczególnie w 
ciągu ostatniej kampanii wy­
borczej do rad narodowych. 

Dwie jakby ti>nden<;je moż­
na z.auważyć w wypowie­
dziach o młodzieży, w artyku­
łach, rozme>Wach z l.udźm1 . Jed­
na z nieb traktująca n.aszą 
mlodzież, jej życie, pracę i 
"11-Y.<ilki powiedzia~bym opty­
mistycznie, a nieraz wręcz 
przesadnie optymistycznie. 
Wyraża się to m. in. w .czę­
stym używaniu przy słowie 

młodzież, przymiotn ika „dziel­
na", „bohaterska", „wspania­
ła" ltd. Drugą tendencję ce­
chuje pesymistyczny racze! po 
gląd na młodzież, patrzenie na 
nią „zezem", wysuwa.nie na 
czolo ujemnych objawów w 
życiu młodzieży. Zwolennicy 
tej tendencji używają najczę­
ściej wyrażeń takich, jak „chu 
l lgani 0

, „b1kiniarz.e", 11 niero­
by" itd. J;'ny calkowitej roz­
bieżności w poglądzie na ml-O­
dzież, zwolenników obu ten­
dencji cechuje wspólny rys, 

s to mianowicie, że wypowie 
dziawszy się dobrze, czy zie o 
mło<lzieży, uważają, że to jest 
wY9tarczające I nie wyciągają 
poważniej!lllych wnio&ków na 
temat: co trzeba robić, żeby 
poprawić pracę wśród młodzie 

ży, jaki ki~runP.k należy na­
dać wychowaniu młodzieży i 
kto ma to robić. 

Sądzę, że nie moż11a jednym 
słowem "dobr.a.'\ c:z.y "zła" od­
powiedzieć na pytanie, jaka 
jest nasza młodzież. 

Nie ulega wątpliwości, że 
dokonuje ona rzeczy wieiklch, 
że jej udzial I zasługi w od· 
budowie i przebudowie nasze­
go kraju jest olbrzymi, 

Zainteresowania n.iszel mlo 
dz ieży są szerokie. Wybitny 
jest jej udział w życiu gpoJecz 
no-politycznym. kulturalnym 
itd. W ten sposób można C'hy­
ba określić główny profil na­
szej m !odzieży 1 jej tendencje 
rozwojowe. Ten zdrowy, głę­
boki i czysty nurt życia i roz­
woju młodzieży, jest jednak 
zbyt często zachwaszczony uje 
mnymi zjawiskami, które nas 
niepc>koją, od których chcleli­
byśmy oczyścić naszą mło­
dzież. 

Co nas niepokoi? 
· Nie:pokoi nas i martwi nle­
Wlaściwy jeszcze wśród pew­
nej części mlodzieży pracują­
('ej 6tosunek do pracy, do 
wl.asności społecz.nej; obawą 
n;ipawa nas pijań.stwo, nie­
kulturalny spooób bycia w'-e­
lu grup młodzieży, brutal­
ny nieraz stosunek do dziew­
cz.at, chuligań.siwo, hołdo­
w;.nie n'.eulrow,·m tenden­
cjom łatwego żyria, unl1mnie 
wysilkll i pracy. Postawa mo­
ralna pewnej części ml-Odzieży 
jest niewlaściwa. kłócąca ~lę z 
ogólnie przyjętymi normami 
etycznymi społeczeństwa bu­
dującego socjaiizm. Bezi:l.eo­
wość cechuje nieJednP.go mło­
dego chłopca lub dziewczynę, 
niejednokrotnie 9tw ;erd1.amy 
w~ród ci.ęści młodzieży 'zcze­
có ln :e szkolnej • I akademic­
kiej, dwulicową postawę, inną 
w oficjalnych deklaracj11ch i 
wn-owiedz1ach, a Inną w 
,.swoim gronie", 

Oczywiście, ni~ bez wpływu 
na taką postawę wielu mło­
dych ludzi jest stosunek do­
l:Osłych, otoczenia domowego, 
zachowania ~": i mentalnMci 
1tarszych, którzy n;e wyz.byli 

się jeszcz~ wszystkich bru­
dów, jakimi czlowieka up:).dlał 
ustrój kapitaJigtyczny. W\emy 
przecież, że nadbudowa ideo­
logiczna, mentalnośc, ~ sposób 
myślenia i zachowania się lu­
dzi nie nadąża za bazą mate­
rialną socjalizmu, którą bu­
dujemy w Polsce. 

Nie należy równie! zapomi­
nać o celowej i perfidnej dzia 
ł.alności naszych wrogów, któ­
rzy doskonale docen11l, czym 
dla nas jest młodzież i stara­
ją się wlaśnie ią głównie de­
prawować. Nic chod-zi wro­
gom naszym tylko o moralny 
rozkład m.łod?.iei.y, chodzi im 
także o to, aby z jednoste;; n.aj 
bardziej podatnyrh uczynić po 
wolny ins.trumam dla bczpo­
średn 1ej walki z państwem 
ludowym. 
Byłoby jednak uproszcze­

niem sądzlć, że demoralizacja, 
którą stwierdz;imy u pewnej 
cz~ści młc>dzieży, jest wyni­
kiem tylko szkodliwego wply 
wu na nią z zewnątrz. Dzieie 
się to najczęściej wówcr..as, 
gdy z nas-zej ~trony n 1e ma 
lub jest niedostatPCZna praca 7. 

młodzieżą. 

·Jednoklerunkowołt 
powatnym braJdem w pracy 

wychowawczej .. 
W dalszym ciągu referatu 

tow. Daniłowicz omówił osiąg­
nięcia, treść pracy i t,łędy 

ZMP jako organizacji powa­
lanej do wychowania młodzie­
ży. Członkowie ZMP zawsze 
stawali na zew partii i naro­
du W-4]ajróiniej~zych powat­
nych kampaniach politycznych 
1 wnosili w ich realizację swą 
bojowość, zapal i oflarność. 

Niesposób wyliczyć, ile pa­
sji włożyła zetempowska mło­
dzież robotnicza w realizację 
zadań produkcyjnych Planu 
6-letnlego, ile nowego wniosła 
ona w metody racjonalizator­
skie, ile młodzieżowe brygady 
zciempowskie przyczyniły się 

do rozwoju naszych fabryk. hut 
i kopalń, ile ciężkich momen­
tów przeżyła młodzież dla po­
konania trudności w produk­
cji. Duże też zasługi ma orga­
nizacja młodzieżowa w s1.ko­
łach i wyższych uczelniach 
walc:ząc o lepsze •vyniki nau­
czania i świadomą dyscyplinę 
pracy. 

ZMP m-0bil!zując młodzież 
do wielkich wys-Hków w pra­
u i n.auce nie kł,adł jednak 
d-0statecmego wysiłku na 
k~ztaltowanie woli, cha·rakte­
ru i serca młodz:eży, Widzia­
no cel ostateczny dla robot­
niczej załogi fabrycznej: wy­
konać plan za wszelką cenę. 
Podobnle było w nawoływa­
niu do lepszej r:auki. To jest 
p1erws-zym poważnym bra­
kiem w treści pracy wychq­
wawczej ZMP - jednokierun­
kowość, ograniczoność. 

O czym się głównie mówi 
na zebraniach fabrycznych 
kół ZMP? O produkcji, o wy­
konaniu p1anu, o oszczęd ~lOŚci 
kosztów własnych. To oczy­
wiśc 1e bardzo dobrze, bo wy­
rasta nam tnlodz1eż umieją­
ca gospodarskim okiem ko­
lektywnego właściciela pa­
trzeć na swoją fabrykę. Nie­
dobre zaczyna Fię tam, gdzie 
zetempowiec w fabryce, szko­
le czy uczelni nie w 1 dzi w 
swym kole innych tem.itów, 
które go mezm i ,>mie 1 n teresu­
ją i dla których chciałby po­
święcić cz.as i . uwagę. 

Za ten stan „propagandy" 
wśród mlodzieży nie odpowia­
da tylko ZMP. Była to po­
ważna wada całej naszej pro­
pagandy, która w spotęgowa­

nej formie była stosowana w 
ZMP. Wyzbywamy się sto­
pniowo tej ułomności w na­
szej pracy politycznej, ale 
najszybciej trzeba to zlikwi­
dować przede wszystkim 
wśród młodzieży. 

O tywe formy 
pracy_ z młodzlet11 

pełni dojrzałych. Jest to poważ 
ny błąd, u źródeł którego tkwi 
pewne sekciarstwo, zakrada­
jące się do niektórych ogniw 
ZMP. Gdybyśmy już mieli ca­
łą młodzież dojrzałą i dosko­
nalą, należałoby się zastano­
wić czy ZMP jako organizacja 
-w-ychowująca jest nam w ogó­
le potrzebna. W wyniku tego 
fałszywego rozumienia ro1i 
ZMP nie przyjmuje się często 
wartościowych chłopców lub 
dziewcząt, którzy zdani~m 
przyjmujących mają jeszcze 
luki lub wahania ideologicz­
ne. które \Vłaśnie w ZMP na­
leży wyplenić. Nie przyjmuje 
się również często do ZMP 
młodzieży ze względu na p';­
chodzenie socjaln~ rodziców, 
co jest bardzo często niesłusz­
ne, bo nie może to być u mło­
dzieży, wyrosłej już u nas l 
poddanej wpływom rułszei rze 

czywistośc!, zasadniczą prze­
szkodą, nie może młody czło­
wiek być przez nas odtrącony 
za swe pochodzenie i nie mo­
że przez cale życie ponosić 
skutków po$odzenia swo'.ch 
rodziców. Podział ten nie­
wątpliwie jeszcze istnieje, nie 
wolno jednak z niego rob:ć ba­
riery nie do przebycia dla mło­
dzieży wartościowej, którą ra­
czej przyciągnąć należy do 
ideałów klasy robotniczej, do 
ideałów socjalizmu, a nie od­
trąc.o,ć nieraz.prosto w ramio­
na wroga. Te same sekcia,rskie 
złe nawyki powodują, że z lek­
kim sercem piętnuje się często 
jako „niepewnego" lub wręcz 
wroga mlodego człowieka, któ 
ry na zebraniu lub w rozmo­
wie wypowiada pogląd inny 
niż oficjalny, że m.a swoje 
zda.nie, ·może i błędne, ale 
własne. 

Mówiliśmy już o tym, że w 
treści pracy ZMP nad wyc~o­
waniem młodzieży tkwi pew­
na jednostronność, którą moż­
na by określić jako wycho­
wanie tylko popn·.ez produk­
cję lub naukową działalność 
młodzieży i poprzez bezpośre­
dnio po1ity=ą (referaty lub 
pogadanki). Mniej wykorzy­
stane są inne wielkie możli­
wości wychowania mlodzieży, 
które są iednocześnie i bardro 
a.trakcyjne, jak sport, tury­
styka, fotografia, działalność 
artystyczna, literacka, kola 
naukowe, przyrodni<:Ze, koła 

Młodzie! trzeba otoczył 
troskliwą opieką 

Następnie mówca przeszedl 
do omówienia stosunku doro­
słych do młodzieży. 

dyskutujące nad problem.ami Pod szczególną opieką rad 
tak pasjonującymi mlodzież, zakładowych i dyrekcji po­
jak technika, pochodzenie winny być warunki bytowe 
świata i człowieka na ziemi i młodzieży. Nie może dyrektor 
inne światopoglądowe. Te for- fabryki, biura czy przewodru­
my pracy, mimo że istnieją w czący rady zakładowej spokoj­
mniejszym lub większym stop- nie tolerować faktu, żebv mlo­
niu, są jednak wyraźnie trak- dy człowiek, w dzień pracujący 
towane po m.icoszemu. Jedną w fabryce, wieczorem upijał 
z przyczyn jest chyba niedo- się i chuliganil. Stosowanie 
stateczna pomoc starszego wylącznie sankcji milicyjnych 
~poleczeństwa w siprawach, w czy administracyjnych ni!? jest 
których młodz.ież nie umie so- wys.tarczające. Potrzebna tu 
bie .sama poradzić. Wielkie za-• jest stała opieka wychowaw­
dania I obowiązki mają tu na- cza całej zalogi dorosłych, pięt­
si naukowcy i przyrodnicy, nująca postępowanie takiego 
a.rtyści i literac~ muzycy i in- młodego człowieka i pomaga­
ni przedstawiciele kultury, ją<:a mu wyzbyć się zły~h na­
których przecież niemało jest wyków, którymi przesiąknął. 
w naszym mieście. Jest na- Organizacja polityczna, z.awłl­
szym wlelkim obowiązkiem' dowa, młodzieżowa, kobieca 
samym inicjować te formy oraz administracja za.kladu 
pracy z młodzieżą, pójść jej na pracy muszą wytworzyć taką 
spotkanie, gdyż nasz udzial w atmosfe~ę, w której_ lran'iyda~ 
wychowaniu młodzieży Jest na., chuligana nie miałby wa­
niezbędny. runków na rozwinięcie ~ię u 

niego tych skłonności, 11 miał-
Następnie tow. Daniłowicz by w samym zakładzie pracy 

omówi! ~prawę sportu .- tak klimat życzliwości, opieki i po­
waanego dla wychowama mło· mocy. 

W dalszym ciągu referatu 
tow. Dani11>wicz poddał kryty­
ce pracę związków i.awodo-

wych w dziedzinie kulturalno­
oświatowej, a następnie omó­
wił problemy wychowawcze w 
srodowiskach szkolnych i stu­
denckich. Jest niewątpllwe, że 
problemy ideologiczne, .ł. jaki­
mi ta młodzież borykała stę 

przy opanowywaniu wiedzy, 
koniecznośc właściwego usto­
sunkowania się do dZied11ctwa 
burżuazyjnej nauki, są '9nacz­
nle trudniejsze niż na przykład 
problemy pracy ideologicznej 
w fabryce, Stąd leż szczegól­
ny wysiłek, jaki mu~zą poczy­
nić profesorowie w wyż~zych 
uczelniach, szkołach średmch 1 
zawodowych, szczególna troska 
musi cechować wykładowców 

i wychowawców o organlzar.Je 
ZMP-owskie i młodzież tych 
placówek. 

Decydujące znaczenie dla 
socjalistycznego wychowani11 
mlodzieP" może i powinna 
mieć p~ca naszych pisarzy, 
filmowców, artystów. Młodz 'tz 
nasza czeka na pełnowartoś­
ciowe książki i filmy, które by 
zapalały jej wyobraźnię, 1 ro­
mantykę ofiarnej pracy dla 
Ludowej Ojczyzny, romantyk~ 
walki z przeszkodami i trud­
nościami, zwycięskiego łama­
nia się z własnymi trudności.a­
mi. 

dzieży i jej zd.rowia. Pod.aJąc 
liczby ilustrując~ 5tan zatrud­
nien:a rnłodz:eży w , najwięk­
szych fabryk.ach łódzkich, 
przeciwstawił im liczby . ilu­
strujące stan posiadania kół 
sportowych. Te ostatnie są 
niewspółmiernie niskie w sto-
5Ullku do pierwszych. Działal­
ność ZMP w tych fabrykach 
jest nie wystarczająca. Niewle­
'lu jest członków ZMP w ko­
łach sportowych (w Zakładach 
im. Dzierżyńskiego na 2500 za­
trudnionej młodzieży tylko 
242 należy do koła sportowe­
go, w tym 80 ZMP-owców). 
Czyżby młodzież nie miała o­
choty uprawiać sportu? Rów­
nież w turystyce, która za­
wiera w sobie tyle elementów 
wychowania patriotycznego, 
PTT-K okazuje za mało ini­
cjatywy i energii w rozwija­
ni":1 iej wśród młodzieży. 

ze 

Więcej zainteresowania 
sprawami młodztety 

strony organlzac)I partyJnych 

Zadan\em ZMP 
jest wychowywat. 
Dyskusja nad zagadnienia­

mi wychowania mlod2lieży u­
jawnil:a również przyczyny 
n'.>e<!ostatecznego rozszerzenia 
organizacyjnego i polityczne­
go wpływu ZMP na młodzież. 
Przyczyna tkwi w niewłaści­

wym rozumieniu przez wielu 
aktywistów ZMP roli a nawet 
celów ZMP. 

U niektórych działaczy 

ZMP-owskich wytworzył i;ię 

mylny pogląd, że do ZMP na­
leży przyjmować młodych lu­
dzi j iuż ukształtowanych poli­
tycznie i ideologicznie, już w 

W zakończeniu S\~ego refe­
rntu tow. Danilmvicz stwier: 
dził samokrytyczme, że braki 
w pracy łódzkiej organizacji 
ZMP, jej zasklepienie się w 
sprawach produkcyjnych wy­
nikają z r.iedostatecznej opie­
ki ze strony partii. 

- My, ludzie partii - po­
wiedział tow. Daniłowicz -
nie przestrzegliśmy na czas 
Związku Młodzieży Polskięj 
przed tym szkodliwym zjawi­
skiem. Mówimy często, że 
młodzież, to przysztość narodu", 
Ż<' ZMP to pierwszy pomoc­
nik i przyszła kadra partii. 
Słowa te niestety nie zawsze 
popieraliśmy czynem. Wiele 
organizacii partyjnych w fa'­
brykach, instytucjach, szko­
łach i na wyższych uczelniach 
niedostate::~nie zb!iżalo się do 
problemów młodzieżowych, 

nie styka!O się z szerokimi 
rzeszami rr.!odzieży. Zmniej­
szało to nasze możliwości po­
znania na~troj.ów mlodzieży, 
a tym samym i oddziaływania 
na nią. Nie zawsze troszczy­
lismy się do,t<.tecznie o zacho­
wanie samod1ielności w pra­
cy kól ZMP. Zbyt mało także 
uczyliśmy akt;i.w ZMP, jak 
należy praco\rnć z młodzieżą. 

U źródeł naszych błędów 
leżało niezrozumienie roli 

ZMP, jako pomocnika I rezer­
wy partii. Pomoc ZMP dla 
partii polega przede wszyst­
kim na ty.n, że organizacja ta 
wychowuje IT'lode pokolenie 
na budown!czych socjalizmu, 
a najlep;;qch przygotowuje 
du wstąp•ema w szeregi par­
tii. Nie wszyscy jeszc1e to 
rozumieją. Wielu aktywistów 
PHtyjnych traktuje ZMP jako 
pomocnika do wykonania 
określony<:h zleceń, zapomina­
jąc, że ~l·~wnym celem ZMP 
jest pn.ca wychowawcza 
wśród młodzieży. Zbyt mało 
organizacje partyjne zobowią­
zywaly z•viązki zawodowe, 
rady nar:iclowe do udzielania 
właściwej pomocy mlodzieży 
w jej pracy zawodowej, 
szkolnej 1 dzialalności kultu­
ralpej. 

Zrozumle.1le przez członków 
partii tyc~ błędów jest jedno­
c?eśnie p'lczątkiem likwid1>­
cji brakó.w, o których mówi­
my. Jest równocześnie wska­
zaniem właściwego kierunku 
p1 acy z rnJodzieżą dla wszyst­
kich, któryrn tę pracę powie­
rzono: dla ~amego ZMP, a w 
niemnicjszym stopniu dla 
związków za'ń odowych, rad 
narodowy~h. związków twór­
czych, · pedagcgów i wycho­
wawców ·- dla całego dorosłe­
go spolecz~ństwa. 

300 artystów 
-amatorów 
w zespołach 

ZPB im. Stalina 
Sześć "lCSpolów amatorskich 

i brygada artystyczno-agita­
cyjna - 1,1cznil! ok. 3Gll artys­
tów amato1ów, rekLUtujących 
się głównie spośród załogi Za­
kładów Przemysłu Bawelnia­
nego im. J. Stalina w Lodzi, 
rozwija ŻYW<l d2liałalność 
j>rzy Domu Kuitury tych naj­
większych w Polsce zakładów 
wlokienniczych. 

Zespól te;,ttalny ma w swo­
im dorobku kilka cennych po­
zycji. Wystawił on m. in. w 
Ludzi i łódzkim okręgu prze­
mysł(jWym sztukę Treniewa 
„Lubow Jaro\vaja" i "Zemstę" 
Fredry. Rolę Dyndalskiego 
grai 65-letni emeryt, tramwa­
jarz Witt, rolę Wacława -
ślusarz Za1t1ndu „B" ,ZPB im. 
Stalina, Kaczmarek, Papkina 
zas - pracownik magazynu 
barwnikó N Osiński. Z komedią 
Fredry ~cspól wyjeżdżał rów­
niez na występy do Żyrardo­
wa, Tomaszowa Maz„ Zduń­
skiej Woii, Zgierza. Pabianic 
i Piotrkowa. Obecnie członko­
wie zespol u teatralnego pra­
cują n:i.d przygotowaniem 
„Balladyoy" Słowackiego, w 
reżyserii P.eginy Elkanow~j i 
opr~wie ,i;enograficznej Józe­
f.i Rachw11lskiego. W „Ballady­
nie" rolę tytutową powierzo­
no robotnicy Łódzkiej Fabryki 
Cewek Jedwabniczych Marii 
Koeblen, 

Pierwsi absolwenci 
- Wydziału Zaocznego 

łódzkiej PWSP 
otrzymali dyplomy 

Od lipca 1950 r. lstnie,je 
przy Państwowej Wyższej 
Szkole Pe<lagogic:.rnej w Lodzi 
Wydzial 2aoczny - najstarsze 
studium t-:go rodzRju w Pol­
sce. Po c~erech latach stu­
diów i zlożertiu w listopadzie 
i grudniu 1954 r. egzaminów 
końcowych pierwsi absolwenci 
wszystkich kierunków tego 
wydziału, a więc matematy­
·cznego, fiz~ cznego i chemicl­
ncgo, któt•zy są czynnymi nau- · 
czycielaml, otrzymali obecrue 
dyplomy. 

Na uroczystość wręczenia 
dyplomów 49 absolwentom 
przybyli \~ ykladowcy Lódz­
kicj PWSP, przedstawiciele 
Komitetu Lódzkiego PZPR I 
Min. Oświaty oraz młodsi ko­
ledzy dzisiejszych dyploman­
tćw - przodujący w na\lce 
studenci pierwszego roku 
obecnego pięcioletniego Wy­
działu Zaocznego. 

• 
Siady urządzeń 
kanalizacyinych 

sprzed 500 lat 
w Sieradzu 

W czasie robót ziemnych, w 
Sieradzu natrafiono ostatnio 
na ślady późnośredniowiecz­
nej sieci kanalizacyjnej tego 
miasta. 

Przy 111. Krótkiej, odległej 
o 20 m od rynku, na głęboko­
ści 1,5 m i. opiący w tym miej­
scu robotnicy natknęli się na 
drewniane rury kanalizacyjne, 
sporządzone z drzewa świer­
kowego. Rury slużyly widocz­
nie do odprowadzania wody 
ściekowej. Znaleziono też. tu 
liczne ułamki ceramiki oraz 
wiele skorup gąsiorków 
d2:banków. 

Skorupy tych naczyń, odzna­
czające się charakterystyczną 
zieloną polewą i falistym o;-­
numentem, będą wzorem zdob­
nictwa dla ośrodków garn­
carstwa ludowego w Sieradzu 
i w Stefanowie, pow, Sieradz. 

O wielkiej ideowości czlon­
ków łódzki~go ZMP niech 
świadczy zaciąg pionierski do 
PGR. Młodzi porzucili dotych­
C7.8.sowe miejsca pracy, wygo­
dy, przyjemności, jak.i.e stwarza 
duże miasto i pos.zli na pry­
mitywne i cięi.k~ warunki 
pracy i życia w zapuszczonych 
PGR. 

Czemu zebranie zetempow- .~~~~~~~~~~~~~~~~_._~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

sk1e dotąd nie •tało się areną 
dyskusji żarliwych, sporów 
namiętnych, wymiar;y zdań 
ostrych, starcia się poglądów 
różnorodnych? 

Musimy zwaluaC nud-: i monotonnośf 
I to iest drugi poważny brak młodzież niezorganizowaną, 

w treści pracy ZM:P, w któ- mają jedynie ograniczone mo­
rym cz~to w sposób urzędo- ż\iwości ideologicznego od­
wo powai.ny omawia się za- dzialywania i wychowywania 
gadnienia, na pewno ważne, młodzieży. 
potrzebne i wychowawcze, 
ale niejednokrotnie pozbawio­
ne niezbędneJ pasji życia, a 
więc w gru11cir:> rzeczy nudne. 
Walka z nudą nie od dzi.ś to­
czy się w ZMP. Rozumiana 

• jest ona jednak znów jedno­
stronnie, w ie:i sposób, że czę­
sto po zebraniu odbywa się 
sakramentalna część artysty­
czna, co robi często wrażenie 
rekompensaty aa jednostaj­
ność oficjalnej części :r;ebrania. 

Mówię o życiu wewn~-
trznym ZMP dlatego, że o lej 
jednostajności i monotonii w 
pracy wielu kót wie młodzież 
niezorganizowana, która, choć 
uczuciowo jPst związana z i­
deologią 2MP, nie kwapi się 
do wstępowania do jej szere­
gów. Kola, '·" któryćh życie 
toczy się niemrawo, z których 
żaden odbla.ą~ nie padą _ na 

Zmienić również musimy w 
pracy z młodzieżą i my i 
ZMP j~zyk, j.ikim się do niej 
zwracamy. Tysiące przemó­
wień wygłasza się ciągle jesz­
cze w denerwującym języku 

frazesów i komunałów, utar­
tych sloganów i tasiemcowych 
cytatów, będących zapożycze­
niem cudzych myśli, nieprze­
trawionych i niezrozumiałych 
przez niejednego mówcę z bo­
żej laski. 

Ale jest jeszcze Inne, groź­
niejsze zjawisko wyst<;pujące 
nie tylko w pracy ZMP z mło­
dzieżą. Jest to tendencja do 
przesadnego koloryzowania 
naszej rzeczywistości, do 
przedstawiania sprawy tak, 
jakby u nas JUZ był raj na 
ziemi, jakby nad nami było 
wiecznie błękitne mebo bez 
chmur l opad6w1 

Rośnie 

nowa 

przędzalnia 
W nowe; przędzalni PTZ'I/ 

Zakładach Przemysłu Ba­

welnianego !m. Armii Lu­

dowej w Łodzi przystąpio­

no już do montażu pierw­

!Zych maszvn przędzalni-

czych.. 

W najbliższym czasie 

pierwsze kilogramy przę­

dzv opuszczą nową przę­

dzalnię. 

NA ZDJĘCIU: fragment 

montażu maszyn. 

CAF - fot. S1orlhor; 
• 

~YDARZ~!A 

TYOOD.NiA 
„Nie ma w tej chwili ważniejszego zadania niż zespo­

lenie wysiłków na.rodów wszystkich krajów dla. zapew­
nienia pokoju l międzynarodowego bezpieczeństwa". \V 
tych slow.ach wywiadu ud~ielonego przez towarzysza Ma_: 
l~nkowa k!erown.kowi was.zyngtoń~k'.ego b:ura kompanu 
klewizii i kroniki filmowej, p. Ch<ineoowi. Edwa.rdowi 
Shuttowi, zawada jest ocena sytuacji międzynaro:ioweJ, 
w ja.krlej ludzJmść wkroczyła w rok 1955. . 

S:Jy wo,i'ny poniosły w 1954 roku szereg pow<JiznY'ch 
klęsk. Wymieńmy je z..:I zachod~io-niemi·e<::t:m d2J.ierm~­
ki€m „Fułdaer Volkszertung'', ktory pisze: 

„Na konfermcfl b„llt\sklef Mołotow uzyskał zgode mocarshv 
zaJioUnich na odbycie konferencji w Genewie. l~a. konferenc11 
i;enewsklej wp.owadzll Cblny Ludowe na arenę m.ędzynarodo· 
wą I wraz i <.blnami doprowadzi! do zawieszenia broni w lndo· 
chinach ... Wówczas mr Dulles był izolq,wany i zcpcbniP,ły do ką· 
la przez swyt·h soju,zników. Pakt po .udlliowo-wcho<lp1<cJ Azji 
slanowił poużkę mr DulleS>, ponieważ wbrew jego prz3w1dywa· 
oiom tylko tny małe państwa azjatyckie, w tym dwa o bardzo 
chwiejne! slrukturze, przystąpiły do paktu. Kreml uregulował 
swój stosunek do .Jugoslawii. Amerykańskie plany stworzenia 
fronlu obronneno na Bliskim Wschodzie nie poslępu!ą naprzód. 
Handel pomiędzy Wscuodem I Zacbode"1, którego nic życzą_ 10· 
ble Amerykanie, wydatnie wzrósł w roku ublcgtym. Uprawiana 
od 5 lal przez USA polityka remnttaryzacj\ Niemiec zachodnich 
nie została leszcze dąqle wprowadzona w tycie. Pomiędzy pa!l· 
nerami atlantyckimi - Grecją, Ang'ią I Turcją wybuchły me­
snaskl w sprawie Cypru. Rząd pekiński mógł po konlerencjl w 
Genewie nawląiać iclślefsze słosunkt z Indiami, JJurmą I lndo· 
nez!ą. Tcrai Chiny znajdują slę na drodze nawiązania sto•un· 
J<ów również 7. Jugo•lawlą. W Japonii nastąpll upadek rządu 
przvladela USA _.: Jo9'ldy I Związek Rad1l~cki Jest na drodie 
nawla•ania stosunków t Japonią... Hasło radzieckie o współ· 
Istnieniu przyjęło się prawie wszędzie". 

Na · odprężenie 
odpowiadają zaognieniem 

Szereg z tych wycl.a,rzeń doprow.adz;ił do pewnego od­
prężenia w sytua<>ii międzyna.rodowej. I tu właśnie szu­
kać nale-i:y przyczyn gc>rączkowych wysiłków w celu za­
hamowania tego procesu. Awanturnicze koła imperiali­
styczne rozumieją dobrze, że atmosfera odprężenia w 
sytuacji międzynarodowej nie sprzyja ich planom. Dla­
tego też w os-ta.tnich miesiącach minionego roiku by}iśmy 
świadik.am1 szeregu krc>ków, zmierzających do zaognieni.a 
sytuaoji, do zniweczeni.a skutków konferencji genew­
skiej. 

J eclnym z tych kroków było zmontowanie \!kładów 
paryskich w sprawie remilita~·yzacji Niemiec zachodnich 
i na.rzucenie •ich &iłą francuskiemu Zgromadzeniu Naro­
dowemu. Towarzyszą temu podejmowane na całej kuli 
ziemskiej przez ameryk.ański-ch imperialistów kroki, 
zmierzające do tego, by wszędziie, na wszystkich konty­
nentach st'\vairzać ogniska niepokoju. W jaklm celu 
ą,merykański admiTał Radford, ten, który w kwietniu 
1904 r. p1anował rozszerzenie konfliktu J.,ndochińskiego, 
ud.al się na Daleki Wschód? Po to, aiby, jak to stwierdza 
Agencja N owych Chin, mO!lltować siły ag.resj~ na. Dalekim 
Wschod?:ie. 

Słowa i czyny 
A tymczasem idea pokojowego współistnienia owlad• 

nęła milionami ludzkich umysłów, i to nawet tych 
umysłów, które od lat zatruwane są jadem wojennej 
propagandy. Jakże wymownie świadczy o tym fakt, że 
politycy obozu imperialistycznego zmuszeni są coraz ' 
częściej mówić o współistnieniu. 

Cói jednakże kryje się za słowami o współistnieniu, 
gdy padają one z ust amet'ykańskich polityków? Oddaj­
my głos Dullesowi 1 Eisenhowerowi. Pierwszy z nich 
na konferencji prasowej, omawiając wyniki polityki 
zagranicznej USA w 1954 roltu, wychwal.al pod niebiosa 
agresywny pakt SEATO, natomi.ast ubolewał nad wyni-
k.ami konferencji genewskiej, która, jak wiadomo, 
przywróciła pokój w Indochi.nacll. Ro21!>łYwat!: się 
nad polityką reml:litaryzacjj Niemiec zachodnich, 
natomiast zalamywal ręce nad wrc>gim ustosunkowa­
niem się narodów do tej polityki. 

A E!senhower? W liście do minL<tra Obrony Narodo­
wej, Wilsona, referując podstawy polityki amerykańskiej 
w dziedzinie sił zbrojnych, przedstawił program zwięk­
szenia mllitarnych· przygiotowań USA i opowledział się 
za doprowadzeniem w 1955 roku liczebności czynnej 
armil USA do 3 milionów żołnierzy i oficerów. 

Dlaczego czują się 
nieszczęśliwi 

Czym powinno być owo pokojowe współi$tnlenie po­
kazala światu m. in. konferencja premierów Indii, In­
donezji, Burmy, Pakistanu i Cejlonu, na której jedno­
myślnie postanowiono zwołać w kwietniu konferencję 
krajów Azji I Afryki. Konferencję, na której przy 
,\.spólnym stole zasiądą przedst3wiaiele, Chińskiej Re­
;publLki Ludowej i Japonii, przedst~wioiel Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej i południowej części Wietna­
mu. Jednym słowem obradować będą przedstawiciele 
1,5 miliarda ludzi zamieszkujących kraje o r6'l:nych sy­
stem.ach politycznych l społecznych. A jednym z pod­
stawowych problemów, omawianych na konferencji bę­
dzb zagadnienie utrwalenia pokoju. 

Zrozumiale, że zapowiedź zwołania tej konferencji 
wywołała poważny niepokój w kolach amerykańskich 
podżegaczy wojennych. Jak pisze „Chicago Sun Times", 
„„.adm:ni·st.racia amerykańska czuje się nieszczęśliwa 
z powodu zwołania w kwietniu br. konferencji krajów 
azjatyckich i afrykańskich ... Uważn zap(}wicdzi.aną kon­
ferencję za wysoce ni~pożądaną ... Dyplomatyczni eks-• 
perci wskazują, że Chiny Lud-0we odegrają niewątpliwie 
czołową rolę na konferencji". Jak dooosi prasa, w chwi­
li obecnej w ameryk.ań&kim DepartJmencie Stanu trwa­
ją gorączkowe narady w celu znalezienia sposobów stor­
pedowania zapowiedzianej konferencji. 

Głos należy do narodów 
/ 

W tym samym cui9ie, gdy w dalekiej Bogorze, leżącej 
w Indonezj'~ obradowali premierzy pięciu wielkich kra­
jów a'1.ljatyokich, w Pradze, stoHcy Czechosłowacji, obra­
dowa.Ji przedsta·wiciele padamentów Polski, Czechosło­
wacji i Niemieckiej Republik-i Demokratycznej. Tysiące 
kilometrów dzielą Bogorę od Pragi, różnią się przekona­
ni.a polityc2'!le pol,skich, ni-emieokich czy czechosł17Wa<:kich 
parlamentarzystów od przekonań premiera Nehru, pre­
miei;p U Nu czy też premiera Kotel.awala, aJe wszysl!kiich 
ich łączy jedna myśl - zapewnić światu pokój po_przez 
realizację wielkiej idei pokojowego wspólisrtnrienia, W 
Bogorze postanowiono przybliżyć zwyoięstwo sprawy po­
koju, pokrzyżować plany siewców wojny, zwołać wielką 
konferencję krajów Azji I Afryki, konferencję, która mo­
że i powirnna przyczynić się do scementowani.a potężnego 
frontu narodów afrykańskich i azjatyckich, skierowane­
go przeciwko amerykańskim ai\vantumikom wojennym. 
A w Pradze postanowiono ostrzec siły wojny przed skut­
kami ich awanturniczej polityki, stwi.erdzając j.9sno i do­
Mtnie, źe narody Polski, Czechosłowacji i NRD „zdecy­
dowane są w wypadku ratyfikacji ukła.dów paryskich 
podjąć wszelkie niezbędne kroki w celu zabezpieczenia 
swej niepodległości, swej pokojowej pracy, swych ciężko 
wywalczonych zdobyczy, nietykalności swych gra.nie t 
swego terytorium". 

W Bogorze i w Pradze, w Parryżu i w WaTszawie, w 
Pekinie i w Ran.gunie, w N~•m Jorku i w Moskwie, 
w Lon<lynie i w Budapeszcie dzie wkracza.U w nowy 
rok z my~lą o pokoju, z pragn ·em, by rok 1955 pr.zy-
niósl ludzkości utrwalenie pokoju. „Rok 1954 - pi.sze 
wielki pisarz radziecki Ili.a Erenbupg w al:'t. pt. „Sumie­
nie na.rodów" ~ przyniósł narodom ielkie :r;wyeięstwo: 
porozumienie genewskie. Zwycięst o to przestraszyło 

I rc•iwścleczyło siewców wojqf. Rozpędzili się oni bez· 
zastanowienia. Ale narody powstrzymaj!\ ręce szaleń­
ców. Teraz głos na.leży do narodów; mogl\ one wywal­
czyć, aby rok 1955 stał się rokiem przełomu, rokiem za.­
pc•nzątkowującym nową erę - erę pokoju". 

TADEUSZ GUMOWSKI 
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NA RJNGACH · I i li LIGI 

Włókn.iarz 
przegrywa w Szczecinie, 
a piotrkowska Unia 

w Kali.~zu 

Hokeiści łódzkiego Włókniarza 
triu111fujq W' W arsza-wie 

Nie powiodło się wcr.oraj I 
Jlięściarzom Włókniarza. Ło­
dzianie walczyli w Szczeclnle 
z tamtejszym Kolejarzem i 
przegrali 8:12. W wyniku tej 
porażkl Włókniarz nadal znaj­
duje się na ostatnim miejscu 
w tabeli. 

W po~stałych spotkaniach 
bokserskich o mistrzostwo I 
ligi padły następujące wyniki: 

CWKS - Sparta (Bielsko) 
18:2. 

Gwardia (Kraków) - Kole­
jarz (Gdańsk) 10:10. 

Gwa.rdia (Gda.ńsk) - Gwar­
dia (Warszawa) 11:9. 

W li lidze piotrkowska Unia 
spotkała się w Kalis:i:u z pr:i:o­
downlkiem li grupy, miejsco­
wą Stalą. Mec:i: ten za.kończył 
się wysokim zwycięstwem go­
spodarzy w sto.sunku 17:3. 

W pozosta.lych spotkaniach 
II ligi uzyskano następujące 
wyniki: 

Stal (Pozna.ń) 
bląg) ł4:6. 

Stal (Wrocław) 
(Przemyśl) 14:6. 

Stal 121· 

Gwardia 

NJESP<JDZLANKA W WEN<;EN 

Szwajcar Julen zWycięża w slalomie 
Austriaków f Francuzów 

Polak Gogulski ·na 19 miejscu 
przed Marusarzem i Ro.iem 
WENGEN, telefon własny. 
W Wengen, w sobotę, roz­

poczęły się m iędzynarodowe 

zawody narciarsk:e, w których 
obok czolowych narcia,rzy eu­
ropejskich oraz reprezentan-

tów Kanady i USA startowa­
li równ ież Polacy. W pierw­
szym dniu rozegrano bieg 
zjazdowy na n iezwykle trud­
nej trasie długości ponad 4 
km przy różnicy ~iesień 
1.000 metrów. 

22) Marusarz - 154,6 (i8,5; 
76). 

24) Roj -156,1 (80,3; 75,8). 
29) Czarniak - 171.8 (88,2; 

87,6). 
40) Popleluch - 171,9 (84,2; 

87' 7). 

Kwapień (Gwardia) 
uzyskuie doslrnnały wynik w Z akopan~m 

W koo.kuren~ji tej wśród 
zgłoszonych 68 zawodników, 
dom inowali zdecydowan fe Au­
stri.acy, którzy zajęfi cz tery 
czołowe m:ejsca mimo że :eh 
dwaj najlepsi zawodnicy -
Sznajder 1 Spiess n ie stanęli 
n.a sta.rc:e z powodu kontuzji 
odnies[onych poprzedn •ego 
dnia na treningu. B.eg zjazdo­
wy wygrał Toni Sailer w cza­
sie 3.27,l przed Moltererem -
3.31.3, Obereignerem - 3.32.2 
i ffnterseerem - 3.34.3. Z 
Polaków najlepszy był Roj, 
który 2.Jjąl 16 miejsce (3 43), 
Ci.aptak był 18 (3.42 5). 

Wyniki do kombinacji al-
pejskiej: 

1) Sailer (Austria) - 3,49 
2) Molderer (Austria) - 5,18 
3) Duvilla.r (Franci.a) - 6,73. 
Polacy: 
16) Roj - 14,98 
2§) Marusarz - 20,81' 
34j Popieluch - 29.49 
39) Czarniak - 32,93. 
W poniedzialek · narciarze 

nasi spotykaj ą si ę w Bern:e z 
nasDmi zawodniczkami. skąd 
raz1!!n udadzą się do Francji 
na międzynarodowe zawody, 
które rozegrane zostaną w 
dniach od 18 do 23 bm. 

Porażka 

hokeistów 
zgierskiego Włókniarza 
Hokolśd rglonklogo Wl6knlona 1a• 

lcońcryll płerwuq rund, o rnl1tn.01two 

I 11gi. Ostatni 1w6j mecr to1egraU oni 

w sobotfł na Torstalu 1 G6młkiem (Stoo 

linogród). Jak brło do pnew1dtenia1 

1wycięiyll gospodane w stosunku I :2. 

Dutq n1espod1łanllct wc1oraj1zeJ ni„ 
d1loli był ,...,11 Kolejana (Toniń) • 

CWKS. Moc1 odbyt •'• w Toruniu I 1a· 
końc1yl si• wyniki•'" ł:.4, 

Wezera.i zakończono dwu­
dniowe zawody w Wengen I 
slalomem specjalnym, zal!czo­
nym do komb.nacji alpej skiej. 
Slalotn rozegl'any został na 
dwóch trasach, obejmujących 
65 bramek. Wskutek zrnrożo­
nego śn iegu na stokach trasa 
była n .ezwykle trudna. Za fa­
worytów uchodz.li Austr;aey 

dni 
pr~y siatce 

Fragment meczu L111owego Wlókntur2 (Zgten) - Spar­
ta (Ci~~:11ni. 

Ciężk«, 'vyw~ałt•z()nt~ • 
zwyf·1ę~lwtl 

i F ranculli., tymczasem wielką 
nies.podziank~ zgotowc.ł Szwaj­
car Julen, zaimuJąc p:erwsze 
miejsce. Z Polaków najlepiej 
wypadł Stanisław Gogulski, 

lód71hich ahaden1ihów 

' Tadeusz Kwopień smaruje narty. 

s :atkarze łMzkiego AZS 
który pomimo tego, że repre- wrnocn h _ c;wą pozycJę w kla­
zentuje daleko słabszą kla- s1 wydzielone), wygrywaiąe 
sę od Ro ·a Ciaptaka i Maru- f oba swoie s~tkan1a w dw1:1-

• J ' . . I dn:owym łódzk i m turn ieiu 
sarza, zaJął na1lepsze mteJsce kl d 1 · z · 
wśród Poldków, a mianow,cie I asy W"Y_ zie oneJ. wycię-
19. Nas.t~.pn · Polac uplaso- stw~ łodzian w o~ydwu ;;pot-

. . "' 1 Y . kaniach były c1ęzko wywal-
wali_ s.ę na następuJąeych czone W sobotę musieli on\ 
m1eiscach: ~a.rusarz na 22. ~OJ stoczyć aż p i ę-clruetowy mecz 
na 24, Czarniak na 39 i Popie- ze stoleczną , Spójn:ą. w o­
luch na 40. statn im secie te!lo ;;potkan ia 

Wyn 'ki : l) Julen (Szwa jca- prowadzenie przechodzi ło to 
ri.a) - 135,8 (67,6; 68,2). na jedną. to na drugą stronę 

2) Perret (Francja) - 139,8 i dopie ro lepsza końcówka 
(71 ,7; 68 ,1). akademików z.adecvdowała o 
. 3) Duvillar (Francja) - 141 ich zwycięstw ie 
(73,0; 68,0). Wczoraj do meczu z war-

Połacy: szawską Gward i ą AZS wystą-
19) Go&"ulskl - 153,1 (78,3; pił bez Grochowsk iego, jed-

74,8). nak p0 dwu prz~granych se-

tach Grochowski musiał wejść 
na bo:sko Wplynęło to b do­
datnio na chaotF2nie g: ~ ją­
cych akadem ików 1 choć 

Gward ia w trzecim :>ecie pro­
wadziła już IO 4, to jednak 
przegrała go 14 .16 Dwa na­
stępne sety tod.:ian ie wygrali 
już latw\ej. zapewniaiąc sobie 
tym samym z.wvc ięstwo 
Poc:es z.a jące ie.st. że w 

zespole łodz. : an obok Gro­
chowskiego Jan<'z.ewsk1ego I 
Fronczaka b• rd >.o dobrze grał 
także Stawski. Zawodn ik ten 
w duże1 mierze przyczyn i ł s i ę 
do zwycięstwa go;podarzy, a 
tv sobotnim mt"czu był on nie­
mal najlep.szym w ze6pole 
AZS Najrówn iPjsT.ym zespo­
!Pm turn ieiu nk1rn1l ~ie kra-

kowski AZS. którv w dwu 
spotkaniach straci ł ui ledwie 
jednego seta Krakowianie 
najlepszych ;,wvch zawodni· 
ków mieli w Adamczewskim 
Lubie i Koke Roz„..-zarowah 
natomia,t stoleczne zPSoolv 
Sparty t Gwardii. zwłaszc.za 
len ost.atn1 był oajsl.abszym 
zespdłem turnieju. 

Wvniki: Gwardia (Wareu­
wa l AZS 1Kraków) 0 ·3 
(12 .15, 8 ł5, 8 15) Sparta 
(Warszawa) - ĄZS (Lódź) 2 '. 3 
(15 :11, 13 •15. 12:15. 15:12 
13:15) AZS (Łódź1 - Gwardia 
(Warszawa) 3:2 (9 Hi . 7:15. 
16:14, 15 :11, 15 .10) Sparta 
(Warszawa) - <\ZS (K raków) 
1 3 (15 ·8 \2·\5 1115 6 15). 

W ciężkich warunkach te- 1 ====================================:;.:============::=:==============================================::::::=========================== 

~~~:;;~:ne zsr:o~~k~~i!~ oz~tc~.1e~:1a~~~~npi~i~ks~~; Dorobek m1·n·1anego sezonu 11.ROWBRO ~~'::i~e=~~nl~y:a~i~li~~i&a~~ mtStrzostwa narciarskie, w 1 drugiej ligi konczy oficjał- tuż za nim &klasyt1ko„•ano 
których startują członkowie nie przerwę zimową i w r.na- wielką nadzteję polsk;ego tut· 
kadry i najlepsi zawodnicy wia systematyczne treningi. bolu - Brych<.:cgo, a daleJ 
poszczególnych zrzeszeń. Na razie będą się one ooby- Tramp1&za, Soporka. Pi<1tka 

W biegu na 12 km wśród 82 wały w salach. wkrótcP. jed- W dziedzinie technicznej ~rowizacjl nlt wyuczonych Bozslk. Kauder, ~ak I W'Y1,YSCY Parę słów wypada poświęcić 
zawodników bezapelacyjne nak piłkarze wy.idą 'na bois- reż<1co prymitywna była gra zasad. Stosunkowo najlepiej jego koledzy zwalnia grę, gra obydwu łącznikom Włóldiia· 
zwycięstwo odn iósł Kwapień ko. Za niespeln~ 2 mie5 1 ące głową. Główkow;.n1e stoi w spisywali się w ubiegłym se- ni~okładnie głową, nie sto- rza. Wydaje się. że ze stratą 
(Gwardia). osiągając doskona- rozpocznie się nowy . sezon przeważającej więkswśct zes- zonie: Pajor, Wyrobek 1 suje· krzyżowych podan na dla skuteczności akCJI unika-
ły wyn ik 45.13,0. Pokonał on rozgrywkami pucharowymi, połów na niezwykle ni , kim Skromny flanki. To są wa<ly nie m.-:nące li oni przerzutów już na pew· 
Styrczulę (CWKS) o ponad 4 polem rusz<1 mecze mistrzow- poziomie. Jest wysoce charak- W obronie zawodzili skraj- nic ws.pólnego l natwi;klem no popełniali bło:<iY w~tnymu­
min. skie Wejdz iemy nieuchronnie terystyczne, że rzuty rożne, w ni obrońcy. Brak im oswoba- wielkiego światowego forma- ląc się przed oddawamem 

W biegu kobiet na 8 km w orbitę wydarzeń pilkar- połączeniu z cto•;rym glówko- dzających krzyżowych wyko- tu gracza - Bozs1ka. strzałów z przerJpola karnego. 
zwyciężyła Bukowska (Gwar- Sok1ch I wtedy nikomu przez waniem niezwykle ni~bez- pów, brak wsipóigrania ze,sto- Linie ataku ;;ą nadal naj- Pilarnki mu 8 i wyzbyć się ma­
dia) - 42.47,0 przed Stopków- myśl nie przeJdzie wracać pieczne dla przec iwnika, na perem, brak szybkości. To są słabszymi formaciam. w dru- niery podrzucania każdeJ pra­
ną (Gwardia) - 44.14,0. pamięcią do ub l~glPgo roku. meczach ligowvch naszych kardynalne blędy . Rada tre-, żynach ligowych Napasi.nicy wie piłki do gnr.)-, co zwrasz-

Jest więc obecn:r. oripow ied· zespołów byly nlaściwie :hwi- nerów wyróżniła Cich.lnia, są, ogólnie rzecz bior<jc, kiep- cz;a w reJonie pr>dbramkowym 
nia pora. aby zrekapitulować Ją odpoc-lynku dla drużyny Durnioka, Qchmań~kiego t sko wys:i.koleni t.echnicznie I przeciwnika łączy się nieu· 
dorobek minionego sezonu, broniącej 5 ; ę i rile nosiły zad- Sobkowiaka, Jako zawodni- z tego płyną wszystkie dalsze chronnie ze stra~ą pilki. 

Sziłkow (ZSRR) ma to bowiem kap italne zna- nej prawie groihy. ków grających „rzez cały se- ich błędy Nie umie;ą wyro-
czenie dla progn.mu pracv W Główkowanie do przodu, zon najrówniej. ,.. bić sobie dobrei pozycji, nie 

ustanawia roku bieżącym. bez chęci wyrażnego iaadręso. Do tej czwórki można by wierzą w celność swego Sctrza-
Nie w~zystkim będę o;ię tu wani.a piłki, wystarczało na- dodać także i Walczaka, mia- !u i dlatego uparcie chcą wie­

zajmowal w artykuł„ zresztą szym zawodnikom w .<upełnoś- dego Inteligentnego zawodni- chać z p1 ilcą do bramki. Brak 
dawno już p~zez red~kcję ci. Podawanie ji\łówką do par- ka, ~zyniącego duże i szyukie im z;iskaku.iacy.:ti komb inacji, 
awizowanym. Pragnę om 0 1wić tnera chybiano " ' 90 procen- postępy . z chwilą, gdy Wal- szybkości, słowem - ile jest 
niektóre s-prawy związane z tach, co jes.t ·:hyba na ilep- czak nabierze twardości, os- cech piłkarza, ty;e m·iżna wy­
I ligą. szym świadectwem niedn~ko- !rości w inger'.!ncjach, stanie liczyć wad n~szych n,ipas­

nowy rekord świata, 
a Magierowi;ki 

rekord Polski 
W KONDYCJI POPRAWA Na lodowisku w Ałma-Ata 

odbyły się wczoraj międzyna-
rodowe zawody łyżw iarskie, Rada trenerów pi tkar„klch 
w · których obok łyżwiarzy w za,adz1e oceniła pozy1yw-
Związku Radzieckiego, Cze- me ubiegły sez.in i znalazła 
chosłowacji, Węgter i Bułga- podstawy dla .;.tw ierd zen ia, że 
rii wzięło udział także 3 Po- przyniós ł on P~w ien po,tęp. 
laków. W wyścigu na 500 m Dotyczy to w .. szct.., gól!l(}ś~i 
zwyciężył Sergieiew (ZSRR) kwestii kondyc,1.1, pop~.':1-'. mo 
w czasie 41.0 sek. Czas łyż- nasze] . ,p.ęty ae~ i llesoweJ . "'!1-
wiarza radzieckiego jest za- \dać było wyrazn1e r-leczyw1s­
ledwie 0 o 1 bek gorszy od tą troskę tren erow 1 samych 
rekordu ś~iata. · z Polaków \ zawodników . o gruntc wne 
Magierowski choć zajął jedno · przygotowame <l~ d•) rozgry­
z dalszych miejsc, to jednak wek Gorzei naw ml• >t ,·pra­
ustanowil nowy rekord Pol- wa_ przeds~wta , się z talct~k~, 
ski w czasie 44 sek. Lepszy a JUZ całkiem złe z tec~nik~ . 
czas od dawnego rekordu Co prawda 1 w tych dz1edz1-
Pdski uzys kał także Lewan- nach zaznaczyła się pewn" 
dowski 44,5 sek. popr~wa, jest o._1a jednak gru­

bo m ezadowalaJ<1 ca. 
W wyścigu na 5.000 m zwy­

ciężył m istrz św iata Szilkow 
(ZSRR) ustanawiając nowy 
rekord świata - 7 min. 45.6 
sek. Najlepszy z Polaków był 
Magierowski, który uzyskał 
czas 8 m in. 48,2 sek. 

Gdańsk-Warszawa 
15 i 7 

W pierws:rym bokserskim mec1u fl. 
nołowym o puchar GKKF juniorów 
Gdańsk pokonał Wo rnawo 1.5:7, 

Jakie są pod' tawowe ołędy 
taktyczne naszych drużyn? 
Podczas gdy w l' a łym św i ecie 

dokonał się gwałtowny prZP· 
wrót w zasadJeb s trategkz­
nych i dz i ś cen i się przede 
wszystkim ata k. ;ako ha ,lep­
szą zarazem obronę , u na>< wi­
dać silne tende11cje cto orto­
doksyjnego stosowan .a sy•te­
mu wzmocnionej defen ,ywy. 
Szybkość związuna i nowo• 
czesnym atakiem ta kże niP 
znalazła uznania w naszych 
zes'Połach. 

natości technicznej Jeszcz<> się z pewnością peł!1owarta.ś- tników. Czy .:z~&to zda,·zalo 
bardziej slabośi: technwzna c1owym bekiem. wam się widziet strzaly z wo-
w,stąpila w strw/ach N,1pas- ,; leja? A z półobrotów! A czyż 
tnicy strzelali za„traszająco NASZE NAJMOCNIEJSZE może być bardliej zaskakują-
niecelnie, a co naj&orsze - PUNKTY cy strzał , niż w 1aśn1e to.ki i 
nie umieli sobie w ogóle wy- pow ietrza? 
pracować pozycJ : stnalowych. Wśród środkowych obroń-

PROBLEM OSTREJ GRY 

Warto także lWróc1c'.? uwagę 
na problem gry ostrej. My 
gramy stanowcw z.a mięttko. 

Daje się to zwłaszcza stwier­
dzić: w spo~kao;ach między­

.narodowych. Sla bo zori»nto­
wan i fł przep'.sacn k ib;ce rr.ie­
li pretensje do sędz iów mię­
dzynarodowych :;potkań. W 
gruncie rzeczy •zckome faule 
przeciwników oyły prawidło­
wymi zagrani ami wubec któ­
rych nasi zawod nicy nie u­
mieli znaieźc sku teczr.ej .Jdpo­
wiedli. 

Jak wygląda per~onalnie 

bilans ubi ~glego roku? 
Mamy paru t.dolnyrh bram­

karzy , ale wyk·c1rnh1 oni we­
reg dotkl iwych brak')W .Jed­
nemu brak gry na przedc'Olu 
innemu techn ·kj chwvtów 
dolnych piłek, innemu mów 
współgrania z obroną, a 
w~zystkim ogólnego wys3.ko­
lenia, co powoduie. że wię­
cej w Ich postawie widać im-

ców pierwszeń~two przyma­
n-0 Kas-zubie, Oi·towskiemu l 
Maru5'Lkiewiczow1. Rada tre­
nerów oceniła, iż stoperzy w 
zasgd·lie byli m: jmocnie.1szy­
mi punktami ndszych zespo­
łów Trzeba po 1.dk im st·A1ier­
dzeniu natychmi Hs\ dod<"C, iż 
ogromnie ułatwiali im r..ada­
n:e środkowi na pastnicy, 

Mo im zdaniem naJlt!pszych 
graczy mieliśmy w pomocy. 
Umieli oni zarowno $ku:ecz­
n'e rozbijać ak~je pr·,ec iwni­
ków, jak i w~pvmagac własny 
napad , a często byli rzeczy­
wistymi twórcami akcji c.fen­
sywn yc h Coraz częscieJ wi­
dzieliśmy na bo•, kach romGC­
ników nie w~hających się 
oddać strzału na br~mkę, co 
przecież wyn ika wyr<>ź111~ z 
funkcji nowoczernego pomoc­
nika Czołówkę \li teJ fo„ma­
cji tworzą Zi•mtaril . Grzy­
wocz, Kauder I Suszoyk. choi? 
7. pewnością gruba przesada 
kryje się \ okrc>~leniu, jakie­
go „Sport" uży ł w odn i,..sie­
n iu do Kaudcra polski 

KŁOPOTY 
Z LEWĄ FLANKĄ 

Najgorzej ma się :;prawa ze 
skrzydłowymi Zwla i:>1.cza z le­
wą flanką. Sągiadek czy Je­
zierski mol?.111 w 1-ewnym -;top­
n iu zadowolić: na prawej ..s.tro­
nie, na lewej natom iast nie 
widać dosłown ie zadnego war­
tościowego za wodn ika . Ku­
bocz, na którego tak budzo 
w tym sezonie li~zono - kom­
pletnie zawiódł Chroniczne 
przetrzymy warn r, p iłek opóź­
niało w iele akcj i całego na· 
padu i w efekc it- przynosiło 
tylko szkodę. 

Lei:-ie.i miała ;;i ę sprawa z 
łączn ikami Co pra wda na ich 
grę wpłynęły w niemałym 

stopniu błędy skrzydłowych, 
Jednakże mimo to, można 1ącz­
noków ocen i ć r .><'zej poz:y:yw· 
nie. Umieli oni w> półp;~co­

wać z pomocnikHmi !choć n ie 
zawsze w:< pomagali defensywę 
w chwili naporu przeciwnika), 
próbowali szu kar zm 1an po­
zycyjnych. Najl~t»•zym łą~ni-

NAJLEPS2Y JESZCZE ••• 
KOKOT 

N ie mamy zui;ełn!e środko­
wych napastników. W uo1eg­
ły111 roku zwłaszcza w repre­
zentacJi nie zd-.11 egl..aminów 
Kempny i Kokot. Hacho1·ek 1 
Pohl, a m.wet przesuwanv na 
tę pozycJę Ci eś : ,k l:łrak siły 
przebojowej, bt·:,k w~ •Okle) o· 
sob is tej techniki . to d .va 1t.1ów· 
ne błędy kierow11 ików ataków. 
Poza tym środ.<owi na!><i s.Łni • 
cy nie wykorzy>1.1•wall WHys;t­
kich okazji do <lrzel;;n 1a. :i.la­
wa li się kunktatorami w ak­
cjach rokuJący.:h powudz.e­
nie. Z n ich wszy ;tkich nil 11aJ­
wyższą stosun.<;;>wo note za· 
służy! Kokot. J..go rozumna, 
Fpokojna gra, św 1dne warun­
ki f :zyczne predestynują te­
go zawodnika do odegrania 
wielkiej roli. i w:ie ll w bieżą­
cym sezonie zd •la on przeła· 

mać złą pa ssę , być może, on 
jedyny s pełni nn<l.dej o: poisk 1eJ 
opinii pilkar~ki '!j. 

W nader kró :k ich zary>ach 
starałem się tu podać poglą­
dy w niektórv~h kwe.,;t:ach 
wyrażonych PrLł!"'.t radę tre­
nerów pilka rsk ich GKKF w 
nadziei, że staną :< ię one pod· 
stawą do s.zeNkiej dy~ku sj 1 
wśród eksper tóN p1/karsl;ich 
działaczy i sam,·ch wwc.dni­
ków co pozwoli tylko na od­
krycie skuteczniejszych srod· 
ków zmierz.ającyrb do da1<zeJ 
I szybszej poprawy poz!omu 
naszego futbolu. 

WACl:..AW PEGZI\ 
czlonek rady t~enerów GKKF 

Wc1oraf rorpoc1ęla ro1grywkl Il !Iga .-------------­
ho"•Jowa w grupie worStaw1•i•J. lóch· 

ki Włóknlari pierw10 1w6J meCJ ro1„ 

groł w Warszawie rto Torwane. P'lerw­

llfnt przeclwnllcl•m łodzian była 1t0a 

łectna Sparta, 1 którą .,,.,grali 3:1 (0:0, 

1:1, 2:0). 

loc:h1an1e w m.cru tym wył:atall do­

bre pnygotowanle technlc1ne I kondy· 

cyjne orat todowalojqcq ltybkoU. 

W11r~tlci• t• walory s;.r'l.yc1yniłr 1ie do 

tego, i• Wlóknion.• wyroinie górowa­

li nad pneclwnl"i•m ł rwydę1two Ich 
było w pełni 1a1łułone. 

Bramki dla lod1lan 1dobyll: S1kup 2, 

O~bskl 1. Honoro'"'I bra'"k• dla 
Sparty 14obyl · Collńskl. 

! Kroniko : 

partyina l 
Odelnlca Polesie: zowlodo-

1 tnio sltt wszy\tkich preJegen-
ł tów t terenu dt1eln1cy, te d.tij, 
.li 10 bm., o goe11. 16, w soh KO, 
f al. Kości ust~• 40, odbędzie się 
i seminarium nt.; „Nowe mo­
l menty w syl.uocjl rnięchynaro­
ł fowej". 

' 

01ielnice Sródmie-icie 1 Po­
J 1esie: jutro, 11 bm .• o godt. 
' 10.30, w so /1 Spćłd1ieln1 im. 
i leworłowslcie go ul Próc.hn iko 

'

# 16, odbędzie su: ~dprowo lcol­
po ·terów r:mclodowych. crłon-

'lf.Ow eot.e\t.U""IH od"QOWledJ.\Ol-
ł ł\'IC.h 10 ł)rn-c.• 1- \11T•nu a.\ ... 
; gol\Jry 111. 

l Ddelnica łf'łd1ew1 dtlł, 10 
bm., o godz 9, odbędtht sitt 
n lc olenie I 1 l i se~r• lor1y pod· 
stawowych I oddt i ołowyci; or-

; 

gan itocil po • tJ nych w so n kon• 
fere„cyjnej iCO, P"L'J u l. Szpi­
tolnef 5·7, 

I Dtielnica Rudo: jutro, 11 

1 
bm. , o godz. 15, odbędzie si• ł 
w lokalu KO przy ul. 8ednor· 
skiej •2. '\.:J•odo se~retorty 

I 
podstowowych organizacji por• 
tyjnych. 

D1ielnłco Bałuty& 1utro, 11 
bm., o qodz 15, w Domu Kul• 
tury ZPB im Ma rchlew,łi ;ego, 

ul. Ogrodowo 18, C>Obędrie się 

~ 
odczyt dla członków zo~zqdów 

: 

św letlicoWlch: „Do~wiodezenla 
z procy kultutalno ośw11Jtoweł 
ze Związku l<odziec!<•ego'', 

Dzielnica $rócfmleicie: dził, 1 
# 10 b,..„ o godz. i6, w loka lu 

I przy al. Koś:ri~szki •. odbędz i e 
się narado $ek reta rry grupy ~ 
Narodo sekretony grupy 8 od- ł 
będzie sus 11 bm •• o gooz. 16. ! 
Obecno3ć obow iqtkowo. 

1 
Dzielnica $fódmieście1 Wy­

dllol Propoqondy KO PZPR· 
Sródm ieści e zowiodomio, te 
w dn iach 10 i 11 styczn;o br., 
odb~dz i e s 1 ą szkolenie d la 
przodujqcycn grup ogitator6w. 
Temat: „Sytuacjo mi~dzynaro-
dowa". Grupo f - odoywoć 
b~dz i e zajęc;o dziś, 10 bm.1 w 
lokalu KO. al. Kości uszki 4, 
Grupo 11 w dniu 11 bm. w lo­
kalu KO. Grupo li! dziś, 10 
bm. w lokal•J Ośrodka Szkole­
nia Partyjnego, ul. Piotrkow­
ska 194. Grtipo IV w dniu 11 
bm., w lokalu Ośrodka Szkole­
nia Partyjnego 

Za obecnoY. ogltotor6-N no 
iajęciach odpowiedz ialni sq i 
.sekrctone podstawowtch orgo· 
nizocjj porty1nych. 

* * * 
Wydz i ał Propagandy KO· 

Sródm ieści e :i:owio"omitl, ze 
:lz l ś , 10 stycznie br., w loko · 
lu Ośrodka ~1kolenio Partyjne­
go przy uL P ; otrkow~ki ei 19•, 
odbęd1 ie się seminarium dla 
prel~ent6w nt.: „Sytuacjo 

I międzyno rodow-10". Obecność 
~ obow:qzkowo. 

~ 
! 
' ~ 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Party1nego 
l6jzkt Ośrodek Sz.<c lemo Porty1nego 

•owiodomio ucze$łri : <ĆtN 'omotuztałc:e~ 
riio kierunku ekonom•• poli tycznej I I 
11 toku, że -Nylclod :110 li •oku tt~ucz.o• 
'1io f'IO temat „Cho ~. k\er p nw ewon~ 
rn icznvch w socjn 11 tm1e. Pocfs1owowe 
prawo ekonomiczne c..;)t:1oliimu" odbę· 

dz ic się w Srodę. d110 12. I 1955 r., o 
godz 17, "' 5011 wv1< 1odowel ló:it~ iego 
Ośrodka. ul. lrougutta l. 

W'łlcłod dlo I rok ~ ~ouc:onio no t9"' 
'T'loł „ Akumulac j o lto~rtołu I OO<Jpety­
;ocjo oroletoriotu " odbędz i e s ię w 
oiątek . dnia 14 I. 19~ ,„ o g~łl 17, 
"" soli ..vykładowej A<odemil Medyct· 
,ej, ul. Na rutow icza 60 (dOJOZd tral"I"-' 
vojem do olocu Oqorowslciego). 

TEATRY 
IM. STEFANA JARACZA (Joroczo 27) -

godz . 19 - ,,1mien'ny pono dyrekto­
ra". 

SATYRVKOW (Trougutto 1) - godz. 
19.15 - „Momy gości„. 

OPERA (W i ęckowskiego 18) - godz. 19 
„Straszny dwór". 

PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 18 -
„Gęgorek" I „Gdy s i ę Jet zogolopo­
woł" (widowisko l.omkn i ęte), 

Pozottołe teatry nieczynne. 

Rew ani 
hu\eistów Szwecji 

w Moskwie 
W ml.,l1ypai\1......,,,. spotkaniu het 

kejowym rozegron7"' w 1obobl w Mo,.. 

lrwle Zwłqiok Raddt<lt\ pokonał 5..,.. 

<i• •:2. 

Waorol notomlost Sz-\e wn""" 
• mlochlelowq ropreientociq Zwłqdnl 

Rad1lockl"110 5:1. 

KINA 
BAlTYK (Norutowiezo 20) - „Wito] sło­

niu" - godt. 16, 18, 20 . 
GDYNIA (Tuw ima 1) - Program film6w 

dok . i kult.--oświot ~ „W górach Po­
miru", „Kołysanko" - godz. 18, 19, 
20. 
Program dlo najmłodszych: „Mog lct„ 
n& z:obowki"~ „N ieoosłuszny kotek " -
godz. 16, 17. 

GWARDIA (Zielono 2} - „Nieustrasto• 
nr botolion" - godz. 16, 18. 20. 

MUZA lPobianlc'<o 173) - „Któlowo 
bolu" - god~. 18, 20. 

PIONIER {Fronciszkonsko 31) - „Okrę­
ty uturmujq bastiony·• - godz. 17. 
19. 

POLONIA (Piotrkow•ko 67) - „Auto­
bus odjeidio 6.20" - godr.. ,~.45, 
18, 2Q.1J •• 

f't<Z:f!DWlć1SNIE (Zo.-omskiego 76) 
„Zlo<ki•lt I policjancl" - godz. 17.45, 
20. 

1 MAJA (l(lllńsklego 178) - „Mqciwo­
dy I VII b" - godL. 17, 19. 

llEKORO (Rtgowsko i) - „Po~clg" • 
godt. 18, 20, 

ROMA (Rrgowska e.4) - ,,Awanturo • 
dzieckou - godr. 11, 20. 

$(1JUSZ (Nowo Zlotno) - „C1orno k.,. 
rytone" - godt. 18.30. 

$WIT (Boluckl Rynek) - „Wokacjo pa• 
no Hu1ot" - godz. 1ó1 18, 20. 

Sl'łlOWV (Kilińskiego 123) - „W m.,. 
lnl" - godt. 16, 18, 20. 

lATRV (Sienkiewicza 40) - 11 Nouctycleł 
tańca" t serio - !!Jodz. 1ć1 ,8, 20. 

WOLNO$C: (Przybyszewskiego 16) ... 
„Tajemnicz• odkrycie" - godz. _t6; 
18. 20, 

WIStA (Tuwima 2) - „list 1 p i6,klem'! 
- godt. 16, 18, 20. 

Wt0KNIA11Z (Próchn.ko 16) · - „Zdob'/' 
cie góry" - godt. 16, ''· 20, 

ZACHETA (Zgierska Ul - „Uc1ta lloł• 
tozoro 0 

- godz. 18, 20. 
DWORCOWE (Dworzec Kaliski) „ 

„Wiek Oświeceni a·•. uPn:ygoda p!Mł 
biegunem", „Brylant małego kogir 
ciko" - godz, 16, 17, 18, 19, 20, 211 
22. 

Dziś rozpoczynają sią 
zaiecla wMDK Im. I. Tuwima 

MDK Im. J, Tuwima przypomina, te 
to jęcia w procownioch po ferioc h t:I• 
mowych rozpoczynają się dz1i, 10 b,,,, 

Dyżury aptek 
01lsl0Juoj noq dylurujq nas~puJq< 

Cl apteki: Piotrkow1kc 193, Armil Cter• 
wonej 53, Zgierska 6l, pl. Wolno•ct !. 
Nowotki 91, Rrgows\co ~t. Gdańsko 23, 
al. Kościuszk i 48. 

OYtURY szrlTALI 
Chirurgia: dzli colq dob• dyiuruje 

S1p!tal im , N. Barlickiego, ul. Kop­
cińsk i ego 22. 

lnterna: dziś cołq dobtt dyturuJ• 
S1pitol im. Rydygie ra . ul. Sterlinga 13. 

Oyiur połołnicio~il"lekolo_glc:rnr: dti4, 
od godziny 8 do 20 dyżuruje Szpital 
Im. dr Jordana, ul. Przyrodniczo 7-9, 
od qodt. 20 do 8 dvi:uruie Szpltol Im. 
Curle· Skłodowski ej1 ul. Curie·Skłodow-~ 
1kiej 15. 

RADIO 
PONIEDZIAtEK, to SYYCZNIA 1955 a, 

l0D2, FAUi 2J0,1 m 
Wlllt>OMOśCI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

T2.0•, tł.OO, 11!1.15, 21.~0, 23.55. 
7 .•5 Radiowy kur~ 1 ęzylca rosyJH.le(IO• 

8 .05 Koncert poronny 8.55 Chwl\a mu• 
t.yk l. 9,00 Omówie:" ' e programu, lco­
muni łcot meteoro\091czny i 1nformocje. 
11.55 Chwilo mut yki. 12.10 Mu1ylco rot• 
rywkowo. 12.25 „No swojską nułęu. 
12.i40 Audycjo dlo wychowo"Wct.yń ;:>rzed· 
sd:oll . 12.45 Audycjo dla wsi. 13.00 Jn„ 
formacje dnie. 13.10 „Mles;qc no wsi"! 
- opow iadan ie. 13,3C Audycja ukol• 
no dlo kl. X. 14.05 ł'lformocje. 14.00 
Komunikat o stan ie ""Cd . 1'.10 AJdycja 
n kolno dlo klas !li I IV. U.30 Mu• 
tyko polsko . 15.00 Utwory rortepia"owe. 
13.20 Muzyko rozrywkowo . 16 25 Muzyka 
klo.syczno . 17.00 •• z .tycio Zwlqzkv Ra• 
dz feckiego" 17.30 Ąudycjo d la dziecł­
pt. „Wspan i ały pomysł". 17.40 Chwila 
muzyki. 17.45 „z miloofonem p rzez mio• 
s to I wi eś" . 18.00 ~eportoi aktualny. 
18.20 Koncert ork iestr" lRPR pO'l dyr, 
H . Deblcho. 19.00 Mu1·1ko 1 okh.Jolnoś· 
ci . 19.25 „Poznajemy style muzyczne„. 
20.00 „Skradzione szczęście'' - słuch°"' 
wlsko . 21.47 Wladomo$ci sportowe 21.50 
Kroniko sportowo . '2.00 Muzyka tel· 
neczno. 22.20 Opowiadanie o Ludwi ku 
Solskim. 22.40 „Nosi wspólcze:śni kom· 
pozytony". 23.06 Mutyko no dobron~ 

Ważne telefony 
Strof Poiamo - I 
Poqotowie Rotunlcow11 - 25.1-U 
Miejsko Komenda MO - 253-60 
Miejski Ośrodek lnfomtocii - 159-15. 
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